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g Wiersz milime- 
rowy przęd 4 słoty 
w tekście 39 gr za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabselarycez- 
no 58 proc., a świą- 
teczmó 28 próc. dró- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Bla poszukujących 
pracy 5 gr. za wye 
raz, Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 
dolicza sie 25*%i, 
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KIELCE, Marsz Focha 26 (róg Sienkiewieze) tel. 13-78: BĘDZIN, Sączewskiego Nr. 29; DĄBROWA, ul. 3-go Mają 14 i Królowej 
Jadwigi (róg Narutowieza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja, 5, tel. 97; CZELADŹ, Bytomska 31; GRODZIEC, ul Legionów tel. 7-19-66. 
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Sosnowiec, piątek 24 września 1937 roku. 


Sedyny organ demokratyczny niezależny wej. kieleckiego 


Oskrzydlający manewr wojsk japońskich 


Rząd chiński pozostanie w Nankinie mimo ciągłych ataków lotniczych 


. 


TIEN - TSIN, 23. 9. Wojska ja 


pońskie rozpoczęły ruch oskrzydlają 


cy pozycje chińskie pod Pao Ting 
Fu. Kolumna, znajdująca się na 
odcinku kolei Pekin — Hankau, 
wszczęła bitwę z oddziałami chińskim: 
w Pei-Lu w odległości 12 klm. na pół 
noc od Poa King Fu, podczas gdy 
druga kolumna, która wyszła z Iszvi 
w kierunku południowo - zachodnim 


zajęla Huang-Tsung o 16 klm. na 
północ od Pao Ting Fu, . T 
Władze japońskie oświadczają, iż 


wojska chińskie cofają się na Pao - 
Ting - Fu ścigane przez Japończy- 
ków. dE 

LONDYN. 23. 9. Wedle doniesiet 
z Pekinu, po całonoenych ciężkich wal 
kach 
wojskom japońskim udało się przela 
mać chińska linię oBvonną pod Pao - 
ting - Fu i posunąć się naprzód o 16 

kilometrów 

w kierunku na Paoting - Fu. którego u 
padek zdaje się być nieunikniony i 
nastąpi prawdopodobnie w najbliż- 
"Bzym czasie. : 

NANKIN. 28. 9. Wczorajsze japoń 
skie naloty powietrzne skierowane by 
ły głównie na dzielnice południowe 
Nankinu. Mimo, że bomby zrzucono w 
30-tu punktach miasta, zniszczenia są 


nna 


stosunkowo nieznaczne, jak również 
straty w ludziach nie są zbyt wysokie 


Jeden z członków rządu chińskiego o | 


świadczył prasie, że ataki samolotów 


— 


japońskich 

nie wpłyną na zmiane postanowie- 
nia rzedu pozostania nadal w Nanki- 
nie. 
e ata BLE 


Dzień przyjazdu Mussoliniego do Niemiec 
świętem narodowym Berlina i Monachium 


BERLIN, 23. 9. W związku z za- 
powiedzianą wizytą Mussoliniego- w 
Niemczech, wydana zostala ustawa, 
na mocy której dzień 25 września br. 
iub inny wyznaczony przez ministra 
spraw wewnętrznych, ustanowiony zo 
stał jako święto narodowe dla stolicy 
ruchu hitlerowskiego, Monachium —. 
zaš dzień 28 września lub inny. wy- 
znaczony przez ministra spraw wewn. 
jako święto narodowe Berl'na. 

Dokładny termin nie został 


. * 


sk 


ret. 


— 


wyzna 


czony ze względu na możliwość odchy 
jeń od ustałonej daty wizyty Musso- 
liniego. W dniu tym mają być pracow 
nikom wypłacone zarobki tak, jak w 
dniu święta narodowego, obenodzone- 
go L maja. 

Na zarządzenie kanclerza Hitlera 
w czasie od 25 do 2) września: mają 
być udekorowane flagami wszystkie 
budynki państwowe i rządowe oraz 
domy prywatne w całej Rzeszy. 


Cena numeru TU groszy 
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Depesza górników 
bolesławskich 

WARSZAWA, 28. 9. W związku 
z uruchomieniem kopaiń ołowiu i cyn 
ku w Bolesławiu. górnicy bolesławsey 
pizysłali na ręce ministra przemyslu 
i handlu depeszę dziękczynną za zaję 
cie się tą sprawą. 


Szofer z Będzina 
rozbił motocyklista z Chorzowa 

W środę po południu w  Katowi- 
cach przy ul. Mikołowskiej wydarzyła 
się katastyofa samochodowa, która je 
dnak szcześliwym zbiegiem okoliczno 
ści nie pociągnęła za sobą poważniej 
szych skutków. 

Przy placu dr. Rostka zderzyły się 
dwa pojazdy mechaniczne, mianowi- 
cie motocykl nr. 75198, « kierowany 
przez Karola Maliekiego z Chorzowa 
(Dąbrowskiego 64) z samochodem c'ę- 
zarowym C. 26.059, kierowanym przez 
Karola Bendera z Będzina. 

Wskutek zderzenia motocyklista 
doznał złamania lewej nogi i przewie- 
ziony został do szpitala. 


Tajemnicze porwanie 2-ch gen. rosyjskich z Paryża 


_ GPU. czy Gestapo sprawcami zbrodni? 


PARYŻ, 28. 9. W tutejszych ste-- | 
rach emigracji rosyjskiej wywołało 


wielkie zaniepokojenie zaginięcie daw 
nego ofjcera armii carskiej, generała 


Żamkniecie przewodu sądowego 


w procesie racławiskim — wyrok będzie ogioszony w poniedziałek 


MIECHÓW. 23. 9. W dziesiątytn 
dniu rozprawy zeznają ostatni świad 
kowie dowodowi i odwodowi. Świad- 
kowie dowodowi rekrutują się z t. zw 
kandydatów na posterunkowych poli- 
cji. Komisarz policji Winnicki, który 
dowodził w czasie zajść jednym z od 
działów policyjnych zeznał, że tłum 
nie wznosił okrzyków  antypaństwo- 
wych. Po zajściach przyjechał do Ra- 
cławie wojewoda kielecki Dziadosz. 

Inni świadkowie, również policjan 
ce1, rozpoznają poszczególnych oskarżo 
nych jako uczestników zajść racławie 
kich. Zeznania tych świadków są jed- 
nak bardzo niepewne. Nie mogą oni 
obecnie rozpoznać wszystkich tych o- 
skarżonych, których poznali w czasie 
dochodzeń. Tiumaczą to upływem cza 
su oraz tym, że bawią często w róż-- 
nych miejscowościach przy tłumieniu 
zajść i dlatego trudno im twarze chło 
pów zapamiętać. 


Z zeznań świadków odwodowych 


wynika, że idący krytycznego dnia na | 


kopiec tłum zwrócił się do jednego z 
komisarzy z prośbą o zezwolenie mu 
na wejście na kopiec. Ludzie chcjeli 
sobie pośpiewać, a następnie spokoj- 
nie się rozejść. 

Komisarz ów, mająg zapewnienie, 
Że tłum zachowa się spokojnie. zezwo: 
li} mu udać się na kopiec. 

Tam wygłoszono przemówienia i 
odśpiewano kilka pieśni, po czym 
tlum podziękował komisarzowi poli-- 
cji chóralnym „dziękujemy i spokoj 
nie zszedł z kopea. Później dopiero 
między kościołem a posterunkiem po 
lieii doszło do zajść. 

Po przesłuchaniu 
świadków, 
sąd zamknął przewód sądowy i przer- 

wał rozprawę do soboty. 

W sobotę o g. 9 rano zaczną qrze-- 


przeszło 250 


mawiać prokuratorzy. a następnie o | 
brońcy. W poniedziałek nastąpi reszta 
przemówień obrony — ostatnie słowo 


oskarżonych. Najprawdopodobniej w 
poniedziałek wieczorem zostanie o 
głoszony wyrok, 


Walki w Hiszpanii ze zmiennym szczęściem 
Wojska rządowe zwyciężają na froncje Aragon 


SALAMANKA, 23. 9. Komunikat 
głównej (kwatery powstańczej: Na 
froncie Leon pod Fena Laza : 
odparliśmy przeciwnatarcie nieprzyja 

ciela, któremu zadaliśmy ciężkie 
straty 

Wojska nasze posuwały się nadal 5a 
pizód. zajmując calkowicie Macar Me 
dico i Machacco. Na froncie Aragon 
nieprzyjaciel atakował nasze straze 
przednie pomiędzy B'esca i Orna, 20 
stał jednak zdecydowanie odpariy. — 
Na froncie Soria i Madrytu strzela- 
nina i kanonada. 


Na froncie Aragon wojska rządo- 
we zdobyły kilka miejscowości i zaje 
ły całą strefę pomiedzy rzeka Galluco 
a jej dopływem Cua>ea. 

Zajęto również miejscowości Ex 
cuar i Arguisal, położone pomiędzy rze 
ką Galluco a Aubin. Wzięto do niewo 
li garnizon powstańczy w pustelni 
San pedro: złożony z 25 ludzi. Na 
odcinku wschodnim frontu północnego 
powstańcy silnie napierają w okręgi 
Ortiguera i na południe od San Pedro 

Na froncie Leon wojska rządowe 
zajęły kilka wzgórz. 


Skrytobójczy Zamach na olicera 


Nowe demonstracje antyżydowskie w Bielsku 


BIELSKO, 23. 9. Onegdaj około 
godz. 2 popol. w parku miejskim na 
padnięto na porucznika rezerwy AD- 
toniego Górnego. , 

Według zeznań por. Górnego, któ 
ry na chwilę todzyskał przytomność, 
skrytobójczego napadu dopuścło Się 
dwuch żydów. Por. Górny siedząc na 
ławce został znienacka z tyłu uderzo- 
ny kamieniem w głowę i stracł w 
tej chwili przytomność. Ofiarę napa- 
du przewieziono do szpitala miejskie 
go, gdzie lekarze stwierdzili wstrząs 
mózgu. Por. Górnemu grozi paraliż 
lewostronny, który częściowo już na 
stąpił. $ 3 

Oficerowie rezerwy Bielska - Bia 


łej i okolicy, jak i też członkowie miej 
scowej grupy powstańców zwołali te 
go samego dnia w g. wiecz. nadzwy-- 
czajne zebrania swych członków, na 
których uchwalono po porozumieniu 
Się z przedstawicielami władz, 

szereg rezolucyj idących w kiepnuku 
położenia kresu bezprzykładnentu roz 
Wwydrzeniu i niesłychanej prowokacji 
targnięcia sie na mundury żołnierza 
WP. w sposób skrytobćjczy. 

Wczoraj o g. 19 utworzył się w 
Bielsku na znak protestu przeciwko 
zamachowi  skrytobójczemu na por. 
Górnego olbrzymi pochód, w którym 
wzięły udział yóżne organizacje. 


Millera. który objął  przewodrietwa 
białej gwardii rosyjskiej po generale 
Kutiepowie  uprowadzonym w poku 
1931 przez agentów GPU. 


Generał Miller zaginął wczoraj wie 
czór wśród tajemniczych okol'czności 


razem ze swym kolegą, generałem 
Skoblinem. 
PARYŻ, 25. 9. Dyrekcja policji 


sledczej otrzymała o godz. 3 w nocy 
zawiadomienie od gen. Pawła Kussoń 
skiego, sekretarza generalnego związ- 
ku b. kombatantów rosyjskich, że gen 
Miller opuścił swe mieszkanie przy 
uliey Jean Baptiste Clement w Bou- 
iogne sur Seine w środę około godz 
12 m. 10 i dotychczas nie powrócił. 


Przed wyjściem gen. Miller pozo- 
stawił na swym biurku list, adresowa 
uy do Kussorńskiego tej treści: 


” 


„Mam dziś o godz. 12.50 spotkanie 
z gen. Skoblinem na rogu ul'e Jas- 
mins i Raffet. Ma on pójść ze mną 
na spotkanie z oficerem niemieckim 
i attache wojskowym z jednym z kra 
jów sąsicdnich. Stromannem i Werne- 
rem. Werner jest adiutantem w amba 
sadzie tutejszej. Obaj oni mówią do- 
brze po rosyjsku. Spotkanie ma nastą 
pić z inicjalywy gen. Skoblina. Być 
może, są to członkowie Gestapo. Na 
ten wypadek pozostawiam tę *wiade- 
Inosc. 


W międzyczasie zniknął gen. Ska 
blin. To drugie zniknięcie podane za 
stało do wiadomości polieji śledczej, 
tóra rozpoczęla „poszukiwania, za- 
wiadamiając wszystkie posterunki 
graniczne i policję prowincjonalna. 


Opinia publiezna z  zainteresewa 
niem i niepokojem oczekuje pozwiąza- 
nia zagadki, Najciekawsze pytanie, 
jakie muszą sobie postawić prowadyą 
cy śledztwo. to: kto porwał dwuch ge 
nerałów? Gdy dokonali tego istotnie 
agenci Gestapo, to niewątpliwie potra 
filiby się zamaskować, Więcej praw-- 
dopodobieństwa budzi przypuszezenie, 
że zbyęodnia jest dziełem agentów 6. 
P. U.. którzy dla zmylenia śladów rza 
cjli poszlaki pa Gestapo. 


Str. 


Prenumeratę <> Ogłoszenia 


przyjmują dła 


„Expresu Zagłębia” 


administracja w Sosnowcu, Teatralna 1.a 
oraz oddziały i ageneje: 
w BĘDZINIE. Sączewskiego 29 
w DĄBROWIE. 3-go Maja 14 
„ Kr. Jadwigi (róg Naru- 
towicza) 
w CZELADZI. Bytomska 31 
w GRODŹCU, Legionów 
w 
w 


| 


ZAWIERCIU. 3-go Maja 3 
KIELCACH, Marszałka Focha 26 (róg 


Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kordaszewski (kiosk) 
s Kondek (kiosk w Rynku) 


2 KRAJU 


Spłonęła cała wieś 
WSKUTEK LEKKOMYŚLNOŚCI PIJA 
KA. 

Z Baranowicz donoszą, że ofiarą poźa 
ru, wywołanego przez pijaka. padłą wieś 
Dalmanowicze. gminy _niedźwiedzkiej. 
Niejaki Woronow wróciwszy po libacji 
do wsi, udał sią do stodoły. gdzie spowo 
dował ogień. 

Płomienie ,podsycan e silnym wiatrem 
przerzuciły się wnet na sąsiedne zabudo 
wania, Pastwą pożaru padły 23 domy 
mieszkalne 7 stodół z tegorocznymi zbio 
rami i kilkanaście chlewów z żywym in 
wentarzem. Straty wynoszą kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. 


Zabójstwo z litości 

DRAMAT BEZROBOTNEGO FRYZJE 
RA. 

We środę przed sądem okr. w Łodzi 
toczył się niezwykły proces o usiłowanie 
zabójstwa z litości, 

Na ławie oskarżonych zasiadł 27-letni 
fryzjer. Jan Jesiorowsko. Dn. 21 kwietnia 
br, w godzinach rannych lokatorzy tęgo 
domu zostali zaalarmowani jękami z mie 
szkania Jesiorowskich. Lokatorzy wraz 
z wezwanym dozorcą wkroczyli do miesz 
kana. Drzwi otworzył im  Jesiorowski 
słaniając się na nogach. Ponieważ było 
u niego i u jego żony widać objawy za 
trucia, wezwano pogotowe. Lekarz stwier 
dził że młżonkowie otruli się luminalem 
i przewiózł ich do szpitala. 

Po przywróceniu do przytomności Je 
siorowska wyjaśniła, że wskutek nędzy 
powzięli zamiar popełnienia wspólnego sa 
mobójstwa. Ponieważ ona sama nie mia 
ła odwagi zażyć trucizny. prosiła. by mąż 
dał jej trreiznę niespodziewanie. tak, 
aby się nie domyśliła. Krytycznego dnia 
Jesorowską zabolała głowa i prosiła mę 
ż © proszek, Jesiorowski dał jej w wodzie 
rozpuszczoną truciznę, po wypiciu której 
zapadła w sen. Na rozprawie Jesiorow 
ska szczegóły te potwierdziła.. 

Sąd okręg. uwzgłędniając wyjątkowo 
okoliczności skazał Jana Jesiorowskiego 
za usiłowanie otrucia żony na 3 miesiące 
aresztu. zawieszając wykonanie kary. 


Mąż sadysta 

ZAKATOWAŁ WŁASNĄ ŻONĘ. 

Dom przy ul. Odzielnej 1 w Piotrkowie 
był widownią ohydnej zbrodni której ofia 
rą padła z rąk swego męża niejaka Ka- 
zimiera Rybakowa. 

Hieronim Rybak, znany awanturnik, 
w czasie sprzeczki ze swą żoną począł ją 
tak mocno bić po gowie. aż pękła jej cza 
izka, Gdy zwabieni krzykiem sąsiedzi 
nadbiegli, ujrzeli leżącą na podłodze w 
kaluży krwi. skalowaną w okrutny spo 
sób, młodą kobielę „dającą słabe oznaki 
zycia. 

Śmiertelnie poranioną przewieziono do 
szpitala Św. Trójcy w Piotrkowie, gdzie 
pomimo usilnych zabiegów lekarzy, zmar 
ła w strasznych męczarniach. 

Policja aresztowała potwornego żono 
bójce. 
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Jak będzie wyglądał balon stratosferyczny, 


który z Ojcowa wyruszy w podróż 30 tys. mtr. 


Poski lot do stratosfery, wielkie 
przedsięwzięcie naukowo-aeronautycz 
ne, przygotowywane na lato, czy po- 
czątek jesieni roku przysziego (1938), 
obudziło zrozumiałe zainteresowanie, 
ale dotychczas nie było szczegółowiej 
omówione. 

Loty stratosferyczne były w ostat 
nich latach podejmowane przez braci 
Piceardów w Europie i Ameryce, 


przez uczonych rosyjskich w Sowie- 
tach i wzbudziły wielkie zaintereso- 
wanie zarówno sfer naukowych, prze- 
de wszystkim z dziedziny fizyki, jak 
i szerokiego ogółu. Pionier badań stra 
tostery, profesor Piecard miał swój 
trzeci lot odbyć na balonie polskiej 
konstrukcji i w związku z tym bawił 
nawet, jak wiadomo, w Polsce, Lot 
Piecarda na polskim balonie nie do- 


Proces o zniesławienie 


wojewowody kieleckiego Dziadosza 


W Lublinie rozpoczął się proces 
przeciwko kpt. Zajęczkowskiemu za 
oszczerstwa, pod adresem wojewody 
Dziadosza. ; 

Akt oskarżenia zarzuca Adamowi 
Zajęczkowskiemu karanemu za prze-- 
stępstwa prasowe to, że dnja 2-go 
grudnia 1936 roku w sądzie okręgo 
wym w Lublinie publicznie, na głów 
nej przeprawie. w sprawie swej 0 
zniesławienie Stanisława Lisa - Błoń- 


skiego, pomówił wojewodę kielcekiego 


dr. Władysława Dziadosza, o 


fałszywe zeznania w charakterze 
świadka pod przysięgą we wspomnia 
nej sprawie. oraz pomówił vo o sfałszo 
wanie życiorysu w ewideneji 
legionowej. 

W uzasadnieniu aktu oskarżenia 
rokurator stwierdza, że wojewoda kie 
lecki dr. Władysław Dziadosz, prze- 
ERAN 


a awa 


słucl any w drodze pomocy prawnej 
przeć sąd grodzki w Kielcach, w spra 
wie o zniesławienie Lisa - Błońskiego, 
zeznał jako świadek, że Zajączkowskie 
go usunięto ze Związku Legionistów. 
wobec podniesienia zmyślonych zarzu 
tów przeciwko zarządowi Związku Le 
gionistów, gdzie uchodził on za majo 
ra wojsk polskich, podczas, gdy w rze 
czywistości był kapitanem. 

Dalej, woj. Dziadosz zeznał, że 
Zajączkowski wydał ulotkę przeciwko 
nierzu. wobee czego wojewoda Wyto- 
czył sprawę honorową Zajączkowskie 
mu przed wojskowym sądem honors 
wym dla oficerów  sztahowych. Sąd 
ten wydał prawomocne orzeczenie, dy 
skwaljfikujące Zajączkowskiego. 

Sąd przsłuchał  Zajączkowskiego 
przystąpił do badania 7 świadków, po 
wołanych przez obronę oskarżonego. 


Za czerwonym kordonem 


TAJNA AGITACJA. si i 
Donoszą z Saratowa: Urząd Bezpieczeń 
stwa (NKWD) zwolnił z więzienia 28 ro 
botników. oskarżonych o tajną agitację 
przeciw CK. kompartii. Aresztowanie 
1ch wywołało wsród robo.ników silne 
wzburzenie które groziło wybuchem 
strajku. Strajk zaś tvznano za niepożąda 
ny wobec przybycia do miejscowych zakla 
dów przemysłu obronnego znacznej gru 
py robotników — specjalistów z Fran 
cji. 


MILIONOWE DEFRAUDACJE. 

Na posiedzeniu kolegium kijowskiego 
miejskiego i okręgowego komitetów par 
tyjnych. Chatajewicz zakomunikował, że 
w zarządzie spółdzielni ukraińskich. We 
dług Chatajewicza zdefraudowane sumy 
wykorzystane były na podtrzymanie nie 
legalnych organizacji  jnacjonalistycz. 
nych. . 


PRZED WYBORAMI. 

Prasa sowiecka z „Prawdą“ i „Izwie 
stiami* na czele żąda krańcowego pote 
pienia pracy agitacyjnej w związku ze 
zbliżeniem się terminu wyborów do naj 
wyższej rady państwa. 


„Prawda“ charakteryzuje nadchodzą : 
ce wybory, jako „najważnejsze wydarze 
nie polityczne za cały 20 letni okres re 
wolucji*. uprzedzając przy tym, że „mień 
szewicy eserowcy i ajenci faszystowscy 
usiłują wykorzystać wybory dla włas 
nych celów“. Agitacja zaś komunistycz- 
na prowadzona jest tak niedbale, że, we 
dług „Prawdy“, są całe rejony i okręgi. 
których ludność nie słyszała nawet 0 
wyborach j o nowej konstytucji, 


W ZAGŁĘBIU DONIECKIM. 

„Soejalistyczeskij Donbas“ donosi o 
wielkich nieporządkach panujących w 
przemyśle Zagłębia Dońskiego.  Skut 
kiem braku dozoru i niedbałego kierow 
nictwa w kopalniach węgla, należących 
do tristu . Stalinugol* dochodzi bardzo 
często do licznych wypadków. Niemal co 
dziennie notowane są katastrofy w ko 
palniach:  „Kujbyszewugol*. „Bndiex 
nygol*, „Sergugol*. Cierpi przez to wiel 
ce normalna praca i wydajność tych 
kopalni. Zdaniem dziennika, jest ten stan 
dziełem  wywrotowej akcji „wrogów“ 
którzy w ten sposób starają się osłabić 
siłę wewnętrzną ZSRR. 
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Kio wygrał na loterii? 


W Ti II ciągnieniu padły następt 
jące wygrane: . . 

Stsła dzienna wygr. Zł 5.600 
186640. 

Zł. 10.000 — 81803 132723 


W 3 i 4-ym ciągnieniu padły na- 
stępujące wygrane: 

Stała dzienna wygrana zł. 20.000 
padła na nr 149806. 

ZA. 30.000 na nr. 155894. 


Zawsze i wszędzie pamiętaj 


że szczęście sprzyja kclekturze 


R AF FACE R 


KATOWICE, ul. Dyrekcyjna 2. 


| ŻA 


Zł. 5.000 — 127352 


Zł. 2.000 — 17778 46745 49240 
75199 77771 82545. 84030 93780 94672 
127902 142009 157749 179031. 

ZŁ. 1.000 — 3885 6850 14128 30504 
29053 33578 36176 65567 75516 79061 
81681 82862 85778 89576 95831 100289 
102409 106244 112005 112046 134393 
135016 145737 170293 170713 180166. 


138756 1381391 


Zł. 10.000 na n-ry 99409 135206 

ZŁ 5.000 na n-ry: 92748 94401 
36413 112921. 

Zł. 2.000 na n-ry: 22178 49972 
101873 126252 126558 129554 130411. 

Z1. 1.000 na n-ry: 27672 31828 46090 
47697 52099 -52283 54375 54682 56299 
62840 67200 84515 87167 88073 95013 
110117 12599 114017 129212 123306 
104463 17587] 


szedł do skutku z powodu kraku fun» 
duszów. 

Rozgłos uczyniony dokoła tej sprą 
wy ZWrócił uwagę na to, że 

posjadamy w Polsce wszystkie 

warunki i możliwości de przedsię 
wzięcia wyprawy naukowej do 
stratostery. 

Sprawa polskiego lotu do strato- 
słery jest już nie tylko zdecydowana, 
ale znajduje się w fazie dość daleke 
posuniętych przygotowań zarówno 
naukowych, jak i technieznych. Pa 
wstał komitet organizacyjny, złożony 
Z przedstawicieli rządu, wojska, na- 
uki i techniki, który powołał do życia 
radę naukową, podzieloną na kilka 
dzjałów i radę techniczną. Protekto- 
rat nad polskim lotem do stratosfery 
objął gen. broni Kazimierz Sosnkow- 
ski. 

Załoga składać się będzie z dwóch 
ludzi: pilota i fizyka. 

Piłotem balonn stratosferycznege 

bedzie najpewniej kpt. Zbigniew 

Burzyński, lub ewentualnie kpt. 

Franciszek Hynek. 

Obaj dobrze znani nie tylko w kraju, 
znakomici aerouaci, doświadczeni w 
wielu śmiałvch wyprawach, zwycię- 
zey w trudnych konkurencjach mię- 
dzynarodowych. Co do osoby fizyka, 
to sprawa jeszcze nie rozstrzygnięta. 
Rada Naukowa najchętniej widziała 
by w tej roli prof. Mieczysława Je- 
żewskiego z Akademij Górniczej w 
Krakowie. Niestety. na przeszkodzie 
stoi sprzeciw niektórych osób z rodzi- 
ny profesora, które nie zgadzają się 
na udział jego w tej ryzykownej ww- 
prawie. 

Balon zbudowany będzie w war 
sztatach balonowych w Legionowie, 
które zdobyły sobie w międzynarodo - 
wych sferach aeronautvcznych świet- 
ną opinię, dzięki produkcji wysokiej 
wartości powłoki į precyzyjnej kon: 
strukcji balonów, które niejednokrot- 
nie osiągały znakomite wyniki w bar- 
dzo trudnych warunkach. Do lotu 
stratosferycznego zbudowany  będzia 
w warsztatach balonowych 

najwiekszy na świecie stratostat 
o średnicy GQ m, a pojemności 
120 tys. m. 
Gigantyczny balon posiadać będzie na 
szczycie nadbudówkę pomysłu prof. 
Piecarda. Nadbudówka ta, a właści- 
wie drugi balon, połączony organicz: 
nie z olbrzymim stratostatem, ułatwi 
wypełnienie powłoki wodorem 
Ten „maly? balon pomocniczy będzie 
miał pojemność 4 tys. m. 

Nie zdecydowano dotychczas osta- 
tecznie kształtu aluminiowej gondoli, 
najprawdopodobniej jednak gondola 
będzie kulista, nie cylindryczna. 

W gondoli znajdować się będzia 
zapas powietrza ciekłego, które będzie 
w miarę potrzeby przetwarzane 4 
stan gazowy przy pomocy specjalne 
go aparatu. 

Prawie wszystkie obserwacje na- 
ukowe zostaną zautomatyzowane. Co 
kilka minut aparaty notujące bedą 
automatycznie fotografowane. Tak 
więc nawet w wypadku, 

gdyby w czasie lądowania zostały 

one uszkodzone czy zniszczone, 

utrwalone wyniki badania bedą 

ocalone. 

Podczas .lądowania wszystkie cięższe 
przedmioty, a przede wszystkim aku- 
mulatery będą Spuszczone na spado- 
chronach. 

Start do lotu stęatosferycznego 
odbedzie sie w Ojcowie. 
wczesnym ranem. Lot trwać powinien 
nie dłużej jak 6 do 8 godzin i lądo* 
wanie nastąpi najprawdopodobniej 

w godzinach popołudniowych. 

Koszta są znaczne i wyniosą około 
pół miliona złotych. Fundusze na tę 
doniosła wyprawe naukową dostar- 
czyć ma społeczeństwo, zarganizowa- 
ne w LOPP, która patronuje pier- 
wszemu polskiemu lotowi do strato- 
sfery. Społeczeństwo — fundator ha- 
lonu .stratosferycznego — nada mt 
też w drodze plehiscytn nazwę 


a) 


Nr. 265 


Na widnokręgu 


W powodzi plotek politycznych 


Warszawa przeżywa... powódź plo 
tek politycznych. Właściwie „kalen 
darzowy” sezon polityczny jeszcze się 
nie rozpoczął. Ale, jak to zwykla 
bywa. 

ciała niebieskie robią kalenda- 

rzem kawały, nie stosując się do 

ich wyliczeń astronomicznych. 
Tak też bywa w polityce. „Doły” ro- 
bią kawały rządowi i rozpoczynają 
sezon pólityczny w innej porze. niż 
to przewidziane było w rządowym 
rozdzielniku uylopowym. 

A więc w okresie przedwiośnia poli 
tycznego mamy upały wraz ze wszy- 
stkimi ich akcesoriami, włącznie do 
udarów słonecznych, doprowadzają 
cych do krwawych rebelii. Pozorne 
uspokojenie, jakie nastąpiło po pierw 
szej demontracji politycznej, która 
przedstawiała sie organizatorom, jako 
przygrywka do głębszych zmian poli 
tyeznych, a może nawet... reżimowych 
przejstoczyło się w podziemne niejako 
pomruki. 

Wyraża się to w tej chwili w powo 
dzi plotek politycznych opartych zre 
sztą na wyniku wszelakiego typu kon 
wentyklów konferencji, szeregu po 
mysłów organizacyjnych it.p. 


Czytelnik nie ma możności zorien 
towania się w sytuacji na podstawie 
notatek prasowych (mamy tu na my 
gli stołeczną) bo Bogiem a prawda, 
oprócz wyraźnie partyjnych pism P 
P. S. i Str. Narodowego, których obli 


cze i tendencje są nam znane, nie ma 
już w Warszawie ani jednego bodaj 
pisma niezależnego. Powiedzmy jaś. 
niej: działają tu wpływy bądź władz 
politycznych, bądź też O.Z.N. z wszy 
stkimi jego przyległościami w postaci 
„Klubu 11 listopada* Zw. Młodej 
Polski lub podobnych przybudówek. 
Inne ośrodki polityczne. jakby nie 
istnieją. 
a w każdym razie nie uzewnętrznia 
ją swych sugestii, bo są w rozsypce i 


nie mają prasy. Nawiasem mówiąc, 
myliłby się ten, ktobv przypuszczał, 


że jedyne radykalne (no za partyjny 
mi) pismo Dziennik Poranny" repre 
zentuje jeszcze jakąś grupę politycz 
ną. a choćby Zw. Nauczycielstwa Pol- 
skiego. 

I te sprawy uległy zasadniczej 
zmianie z tygodnia na tydzień. 

Związek już nie ma decydujących 
wpływów w tym piśmie, 
opanowanym jak mówią w sferach 
politycznych przez grupę . Krahel. 
skiej i b. starosty Maćkowskiego. za 
którymi ma ponoć stać b. pos. Dubojs 
(lewica PPS.) 

Powiedzmy także odrazu, że w sze 
regu organizacji społeeznych i zawodo 


| 


wych wre jak w kotle. Zastanawiają 
się tam mianowicje, nad wycofaniem 
akcesu do O.Z.N. 

Padają ostre przemówienia, oskay- 
żenia, wyrazy  rozgoryczenia i żalu. 

Przyczyną tych nastrojów są wła 
ściwie nie wystąpienia OZN., lecz 
Zw. Młodej Polski który taktycznie 
(a i ideowo) zlewa się całkowicie z gra 
pą falangistów O.N.R.'u 

Podkreślamy, że nie są to domysły 
ani plotki, lecz znany nam przebieg 
wseregu posiedzeń sfer legionowych 
peowiackichorg, zawodowych i in. 

Dodamy do tego jeszcze konferen 
cię z udziałem płk. Kowalewskiego i 
przedstawicieli szeregu organizacji 
społeczanych na czele z Zw. Legioni- 
stów i Zw. Peowiaków, 

Odbycie tej konferencji nie jest 
chyba tajemnicą, skoro udział, jak się 
zdaje, wzięli nawet przedstawiciele 
Zw. straży pożarnych. 

I tam padły pod adresem O.Z.N. 
wyrazy pewnego rozgoryczenia. Nie 
wchodzimy tutaj w podstawy owego 
rozgoryczenia, nie zabieramy głosu w 
ocenie wvstąpień tych. Stwierdzamy 
tylko fakt. 


— Jeszcze rano nie miałem pieniędzy na tramwaj, 
a teraz jestem już bogaczem. 


— Domyślam się: wygrałeś na loteri 


i klasowei. 
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PRzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 
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Główną troską wytworów i kupieciwa 
jest pozyskanie szerokich warstw klien 
teli dla konsumacji posiadanych towa 
rów. Im dalszy zasięg firmy i im więcej 
publiczność zaznajomi się z właściciela- 
mi lub dobrocią dostarczonego [abrykamn 
ta, tem większy popyt i obórt u sprzedaw, 
cy. Dlatego usilnie dąży się przez naj- 
skuteczniejszy środek propagandy tà 
przez większe Wystawy i Targi do roz- 
przestrzenienia towarów. Podczas trwa 
nia Wystaw przesuwa się bowiem tysią 
ce zwiedzających przed stoiskiem sprze 
dawcy. naocznie zapoznaje się z fabryka 
tem jego wyglądem i zaletami, a dzieję 
się w takiej ilosci osób jakiej nie doeze 
kałty się nigdy wytwórca w swoim odie! 
głym warsztacie pracy lub kupiec w skle 
pie. Ta właśnie publiczność to nowa klien 
tela i zdobyty reklamą wystawy cenny 
konsument. 

Dlatego należy niewątpliwie skerzy 
siać we własnym interesie z doskonałej 
sposobności jaką stwarza dla sfer + han 
dlowych Śląskie Towarzystwo Wystaw 
1 Propagandy Gospodarczej (Katowiee 
Stowowa L. 14, tel: 300—71) urządzająe z 
początkiem pazdziermka br, Jesienną 
Wystawę Katowicką „Przed Zimą“ i 
zgłosić w niej póki czas  jaknajliezniej 
swój udział. 


i TET e ORAWY 


Stanowisko Poiski wiec problemu palestyńskiego 


O nesycenie Palestyny ludnością, pochodzącą z Polski 


Wieści, dochodzące z Genewy, 
a dotyczące rozpraw i enuncjacyj 
w sprawie palestyńskiej, znajdują 


bardzo silny oddźwięk w opinii 
publicznej całego kraju. Zdajemy 
sobie bowiem wszyscy doskonale 


sprawę, że kwestia podziału Pale- 
styny, utworzenia w niej państwa 
żydowskiego, jest nie tylko zagod: 
nieniem o charakterze międzynaro- 
dowym, ale również jednym z naj 
donioślejszych problemów wewnę- 
trznych Polski. I to jednym z tych 
problemów, które — z szeregu róż: 
nych przyczyn — mają coraz wie- 
ksze znamiona aktualności. 


Obecna sesja Ligi Narodów, w 
znacznej części poświęcona zagad: 
nieniu palestyńskiemu, była też 
już dwukrotnie terenem wypowie: 
dzi przedstawiciela polskiego na tą 
tak doniosłą dla Polski sprawę. 


16-g0o b. m. min. Beck w obszer 
nie motywowanym oświadczeniu: 
podkreślił jedeń z najbardziej istot- 
nych postulatów Polski w odnie 
sieniu do rozwiązania problemu 
palestyńskiego. Stwierdził bowiem 
że „glówną troską rządu polskiego 


jest zdolność absorbcyjna tak czy 
inaczej zorganizowanej Palestyny”. 


Polska życzy sobie więc Palestyny. 
posiadającej maksymalną pojemność 
imigracyjną — i 
Polska pragnie jak najpokaź” 
niejszego nasycenia Palestyny 
ludnością, pochodzącą z Polski 


Rozwinięciem į  pogłębieniem 
tej zasadniczej tezy było drugie 
przemówienie przedstawiciela Pol: 
ski przed forum Ligi, wygłoszone 
21 b. m. przez stalego delegata Pol- 
tki min. Komarniekiego. Uświado: 
mił on delegacje państw  przeby: 


` 


wające w Genewie o istotrym stanie 
kwestii żydowskiej w naszym 
kraju. X 
Min. Komarnicki przypomiał, 
że Żydzi osiedlili się w Polsce w 
poważnej liczbie w ciągu wiekn 


XIV-go. „Wypędzeni z -Anglii 
Francji, Niemiec, Hiszponii i Por: 
tugalii -- powiedział p. Komar 
nieki — ueiekinierzy ci w więk” 


szości znaleźli w Polsce azyl. który 
pozwolił im rozwinąć swohodnie 
własne życie kulturalne i gospo 
darcze. 

W epoce tej Polska była jedy- 
nym wielkim państwem europej 
skim, z którego Żydzi nie zostali 
wypędzeni. W ciągu wieku XIX 
Polska ponownie stała się azylem 
dla Żydów, którzy wypędzeni przez 
rząd earski z Rosji centralnej, © 
siedlili się na terytorium Polski“. 


Przechodząc do struktury  sp®- 
łecznej j gospodarczej ludności ży- 
dowskiej w Polsce, min. Kmarnie 
ki zwrócił uwagę, że istnieją ano 
malie, które przedstawił cyfrowo. 
dzi w Polsce tworzą 10 proc. lud 
ności ogólnej, obejmują zaś prawie 
30 proe. ludności miejskiej kraju, 
a w niektórych województwach 
wschodnich nawet 50 proe. ludności 
miejskiej. Anomalie jeszcze więk 
sze wykazuje struktura zawodowa 
Żydów w Polsce, którzy tworzą je 
dynie 1 proe. ludności rolniczej. 
natomiast dwie trzecie (32 proc.) 
ludności zajmującej się zawodami 
handlowymi oraz jedna czwarta 
(23.3 proc.) ludności żyjącej z prze 
mysłu i rękodzieła. Poza tym w nie 
których zowodach wolnych, jak 
adwokaturze i medycynie liczba 
Żydów dochodzi ido bardzo poważ* 
nego odsetka. : 


Min, Komarnicki wskazał na 
to, że podobne anomalie spotyka 


się także w innych krajach, jedna: 


kowoż w państwach  uprzeimysło: 
wionych o siliym odsetku ludności 


miejeskiej nie wywołoły one takich 
komplikacyj, jak w państwie ro! 
niczym. Ten stan rzeczy musi sic 
dać szczególnie odczuć w chwili. 


gdy emigracja żydowska, która 
przed wojną obejmowała 65.000 o- 


sób rocznie, została zahamowana i 
równocześnie w wyniku kryzysu 
gospodarczego ludność rolnicza 
skierowała swe wysiłki ku zdoby - 
ciu zawodów miejskich. 


W tych warunkach rząd pelski 
uważa, ce siedziba narodu żydew: 
skiego powinna dla narodu jego 
być nie tylko centrum życia umy 
słowego i politycznego, ale również 
nie zawieść tych nadzei, które wią: 
żą się z urzeczywistnienieniem za: 
sad deklaracji BaMcaro. Oznacza 
to, że siedziba narodu żydowskiego 
powinna być zdolna do przyjęcia 
w swych granicach poważnej części 
mas żydowskich, których egzysten- 
cja gospodarcza nie może hsć ina- 
czej zapewniona jak przez emi 
grację. 

Kończąc min. Komarnicki z na- 
ciskiem wyraził nadzieję, że rząd 
mandatowy przy opracowywaniu o 
staqj:cznego projektu przyszłej or- 
ganizacji Palestyny, wszystkie te 
elementy weźmie pod uwage. 


Próżne byłoby dociekanie, ja- 
kie czynniki wpłynęły na anormał 
ną strukturę socjalną; trzebaby tu 
sięgać do dziejów Polski przedroz- 
biorowej, ery szlacheckiej i do hi- 
storii stulecia niewoli. 

Fakt pozostaje faktem — i żad- 
ne rekryminacje go nie przesłonią. 


Trzeba więc jedynie z faktów wy; 
snuć konsekwencje, że 
ustał niemal całkowicie ważny 
dawniej czynnik, regulujący 
przyrost ludności: emigracja. 
Przed wojną obejmowała ona 
65.000 Żydów rocznie 


Po wojnie ustała niemal całkowi- 
cie. A równocześnie poczęły działać 
inne czynniki, przy których wadli- 
wa struktura socjalna i zawodowa 
ludności żydowskiej występować 
poczynała coraz silniej. Kryzys 
rolniczy na wsi polskiej, wywołu- 
jący proces odpływu do miast, mu- 
siał oczywiście pogorszyć położenie 
ekonomiczne Żydów w miastach, 
przeludnionych ludnością żydow- 
ską. A zamknięcie drogi ludności 
wiejskiej do osiedlania się w mia- 


stach musiało zakłócić życie spo- 
leczne i spowodować liczne fer- 


menty. 

Polska teza w sprawie podziału 
Palestyny stanowi niejakie wyjście 
które zabezpiecza obu stronom mak 
simum korzyści. Kwestia palestyń* 
ska jest bezsprzecznie zagadnie- 
niem o zasięgu międzynarodowyn:: 
zazębiają się w niej interesy róż? 
nych narodów i państw z Anglią 
na czele. 

Dla nas jest jednak ponadto 
jedna z najbaydziej żywotnych 
spraw wewnętrznych, jest kwe 
stią wyrównania dziejowych 
przemian, 
związanych z odzyskaniem niepod- 
ległości i przywrócenie ładu w 
strukturze społecznej. I z tego też 
punktu widzenia musi być trakto- 
wana przez obie strony: zarówna 
przez społeczeństwo polskie, jak 
i żydowskie. 


Problemy dnia 


Na kresach dziedzin wiejskich 


Tradycje ludowe na glebie zagłębiowskiej 


Na wstępie środowej pogadanki 
przez radio o dożynkach zagłębiow 
skich red. K. Ćwierk poświęcił kił- 
ka słów charakterystycznym tè- 
chom wsi zagłębiowskiej. Ujęcie w 
tej pogadance zagadnienia naszej 
wsi napewno zainteresuje WSZYSt- 
kich tych, którzy są do Zagłębia 
przywiązani 


— Dożynki w Zagłębiu! Brzmi to 
tak samo dziw nie, jak gdyby ktoś po 
wiedział: górnicza barburka na Pole 
siu, albo Święte winobrania na Wileń 
szczyźnie. Kiedy — gdzieindziej, ze 
wspomnę tylko sąsiedni Śląsk, blis 
kość wielkich warsztatów przemysło- 
wych, bynajmniej nie wygoniła ze wsi 
ani jej pięknych  tradycyj, ani Ślicz 

nych strojów ludowych, to w Zagłębiu 
Dąbrowskim : 
dym kominów fabrycznych przyćmił 
barwność życia wiejskiego, a stuk 
maszyn zagłuszył radosną piosenkę 
dożynkowsa. 

Stało się to głównie wówczas. gdy 
szlacheckie dwory przeszły w ręce 
przemysłowców, więcej z natury rze 
czy interesujących się węglem i produ 
kcją żelaza, niż złotem pszenicy i 
srebrem żyta. nie bardzo, nawiasem 
mówiąc, urodzajnej gleby zagłębiow-- 
skiej. 

Folwarki stały się kłopotliwym do 
datkjem do kopalń węgla i hut. 


Trudno więc sobie wyobrazić, aby 
związane z uprawą roli, mogły  da-- 
lej kwitnąć i cieszyć serca polskie. 


w fych warunkach tradycje ludowe, 
Przyszedł jednak czas odwętu i właś- 


HIGIENA I ZDROWIE. 


Cebula 


JAKO ŚRODEK ODŻYWCZY. 


Cebula jest doskonałym środkiem od 
żywczo — leczniczym. Pelnowartościowe 
składniki cebuli to: żelazo.  krzemień, 
siarka, fosfor, sole wapienne, olej dlatego 
pownno' ją się spożywać jak najwięcej w 
stanie surowym — smażona, gotowana 
pieczona, traci wiele składników odżyw- 
czych wysoko wartościowych. 


Ceniti ją wielce w pradawnych wie 
kach Egipcjanie. U narodów wschodnich 
cebula zajmuje uprzywilejowane miejsce 
U ludów. spożywających cebulę w wę 
szej obfitości (Hindusi, Persowie) o wie 
łe mniejsze jesi „procent zapadnięć na 
raka. 

W lecznictwie domowym cebula do 
skonałym jest srodkiem w okresie zazię 
pienia zwłaszcza przy bółu gardła. chry 
pce i katarze. Odwar paru cebul wypija 
ny codziennie łagodzi kaszel, powodujące 
szybkie odflegnienie. a więc przejscie ie 
goż. Tenże sam odwar, wypijany dwa ra 
zy dziennie powoduje obniżenie gorączki 


Przy silnym  zaflegmieniu, w począt 
kach chorób ph enych. syrop z soku cebu 
h działa dodatnio. Przyrządza go się w 
sposób następujący: dwie duże cebule po 
krajać w plasterki. zasypując dwoma 
iyżkami cukru mączki. po czym odstawić 
na noc. Sok jaki się wytworzy pić przez 
dzień maleńką deserową łyżeczką, po 
troszku, nie jest miły, jak każde lekar 
karstwo leez dobry w skutkach. 


Dzieciom zwłaszcza syrop taki poma 
ga znakomcie zrobiony jednakże w nieco 
inny sposób: pokrajać 2 cebule. zaiać pół 
filiżanką wody i z paroma łyżkami cu 
kru gotować przez chwilę. przecedzić i 
dawać w ciągu dnia łyżeczką po trochu 
tak, jak daje się kosztowną, miksturę z 
apteki. 

Dalsze środki lecznicze to wąchanie ce 
ovli, nacieranie klatki piersiowej sokiem 
tejże lub zmywanie (przy gorączce) odwa 
rem. 

Jako zakieg kosmetyczny jest sok ce 
buli znakomitym środkiem na włosy, od 
żywiając cebulki. zapobiega wypadaniu 
włosów. wpływa na bujny porost, nadaje 
połysk. 


nie wtedy, gdy w ciężkich latach co-- 
raz mniej się kominów fabrycznych 
dymiło, coraz lepiej i więcej uprawia 
no ziemi. Lekceważone roinictwo od-- 
zyskało w oczach zagłębian swój wa 
lor nie tylko jako źródło zarobkowa- 
nia, ale też 
jako dziedzina sobie tylko właściwych 
obyczajów i obrzędów. 
Kultywowane one są, we wsiach 
podfabrycznych, w sąsiedztwie ko 
palń z tak wielkim zapałem, na jaki 
się tylko mogą zdobyć ludzie, bronią- 
cy przed zagładą jakichś wartości me 


ralnych dawno zapomnianych i na 
nowo odkrytych, 

Rolnicy z Łagiszy, Strzemieszye, 
Porąbki, Grodźca czy Wojkowie Ko- 
mornych są niejako na kresach dzie 
dzin wiejskich 
i dlatego z iście kresowym entuzja- 
zmem i uporem pyszniagię wobec sza 
rzyzny życia osiedli przemysłowych 
swoją zdrową ludowością, bajecznymi 
kolorami nowo odkrytych strojów u 
rodziwych wieśniaczek. wdziękiem i 
wesołością. bezp retensjonalnych pio- 
senek dozynkowych. 

ERRES ER 


$ą jeszcze ludzie wdzięczni 


Echa uroczystości w saturnowskim Domu Ludow 


Do Szanownej Redakcji 
„Expresu Zagłębia” 
w Sosnowcu. 

Dziękując za wzmiankę o lirOczy 
stości, którą zaszczycił mnie Dom Lu 
dowy na „Saturnie”, uprzejmie proszę 
o podanie uwagi, nasuwającej się na 
myśl w związku z tym ewenementem: 
Często słyszy się zdanie o trudno 
ściach pracy społecznej, o niewdzięcz 
ności tych, dła których się pracuje, 
Uważam te narzekania za przesadzone 
Dowodem, jak żywo odczuwają robot 
nicy współpracę z nimi na polu społe 
cznym jest niezwykły akt pamięci, 
którym zaszczycił msie Dom Ludowy 
za moją skromną pracę w tej instytu 
cji. pracę, nawiasem mówiąc, przerwa 


ną z powodu wyviazdu z . „Soturna* od 
PIEKA 


lat kilku. 

Jeżeli są trudności, to z nawiązką 
wyrównywują się one, po za wlasnem 
prześwjadezeniem 0 spełnieniu obo- 
wiągku, niezmiernie żywą wdzięcz- 
nością tych, względem których ten 
obowiązek się spełnia 

Piszę to głównie dlatego, aby za 
chęcić do pracy społecznej młodzież 
która, zwłaszeęza na polu kulturalno - 
ośwjatowem, mogła by oddać nieoce 
nione usługi. A na tem, nieuprawia 
nem i zarostem chwastami polu, pra- 
cy jest moc. 

Dziękując z góry. 

pozostaję z uszanowaniem 
Pius Jan Pieczyński. 
Kop. „Mars“ 22. 9. 


Czarna śmierć na kopalni 


Dwóch zabitych 


W ub. środę wieczorem Czeladź po 
ruszona została tragicznym wypad 
kiem, jaki wydarzył się w podzie- 
miach kop. -Satupn'*. 

Wypadek ten pociągnął za sobą 
śmierć dwuch górników. 

Wincentego  Tomeszczaka zam. 
przy ul. Staszica i Juliana Maja zam. 
przy ul. Polnej w Czeladzi. Pomocnik 
ich Lucjan Polak (Narutowicza 20). 
natomiast zdołał ocaleć, doznając je 
dynie złamania nogi. Przebieg wypad 
ku bvł następujący. Na piątym polu 
załęci byli pracą wymienieni wyżej 
robotnicy. 

W pewnym momencie nastąpiło ra 
rtowne tąpięcie. 


—dwóch rannych 


ust, Niestety Tomeszczak już nie żył. 


Krawędź kamienia  rozpruła mu 
brzuch i pogniotła nogi. 
Drugi  współtowarzysz Polaka, 


Maj doznał zgniecenia głowy. 

Sam Polak cudem tylko uniknął 
śmierci. Leżąc w szczelinie pod kamje 
niem omal nie został przepołowiony 
przez rynnę. służącą do transportu 
węgla z filara. 

W pore bowiem zatrzymano 
tor Który ja unieruchomił 

Polak prócz złamanej nogi ma sgra 
mę na piersiach. 

Pogrzeb tragicznie zmarłych ofiar 


odbędzie się w sobotę W godz. popoł. 
> 


mo- 


Ze stropu filara niespodzie wanie hWe zoraj na trzecim polu kop, Saturn 


runał w dół olbrzymi kamień, 

który łamiąc w drobne kawałki stem 
ple, nakrył sobą _ wszystkich robotni 
ków. Po upływie kilku minut ze seze 


liny rod kamieniem wvdostał się ze 
złamaną nogą Polak. Zauważył on. 


że starszy górnik Tomeszczak 
nogi aż po piersi przyciśnięte ma 
kamieniem. 


Pogpiesznie podał mu kawy do 


miał miejsce drugi bardzo njebezpie 
czay wypadek, któremu uległ 38-letni 
górnik, Ksawery Karcz zam. przy 
ul. Grodzieekiej 21 w Czeladzi. Va 
Karcza zwalił się węgiel, przy czym 
zgniótł mu klatke piersiową oraz zła 
mał kilka żeber. 

Stan zdrowia Karcza jest poważny 

Przebywa on na kuracji w szpitalu 


czeladzkim. 
Edi PEC AMG DEE 4) 


Świętokradzcy porzucili część łupu 


w polu pod Czeladzią 


W związku z świętokradczym wła 
maniem i kradzieżą w kościele na Pia 
skach, o czym  donosiliśmy we wczo- 
rajsgym numerze, zgłosił się do poli 
cji rolnik z Czeladzi Stanisław Chałot 
kiewicz. przynosząc ze sobą 

cześć skradzionych przedmiotów 
w kościele. 

Bvły to cztery tace posrebrzane 

małe i jedna duża. 


Chałotkiewiez oświadczył, że zna 
lazł je wezoraj w kartoflach podczas 
kopania kartofli między Czeladzią a 
Piaskami. 

Najprawdopodobniej złodzieje, nie 
chcąc trzymać zbyt dużych przedmie-- 
tów przy sobie 


schowali je w karteflach, 


aby po kilku dniach zabrać je i sprze 
dać. ++- 
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„Kurier Żachodni* 


„Kurjer Poranny“, pismo stolecz= 
ne, o bardzo dobrze prowadzoną ym 
dziale wiadomości z prowincji, dono- 
si a Sosnowca w formie sensacyjnej 
o dalszych losach - Kurjera Zachodnie 
go”. 

Według ic} informacji wydawnic* 
tuo wartości 100 tyst zl. jest własno» 
ścią przemysłu węglowego i ma być 
oddane na własność Stronmctwu Na- 
rodowemu, które dziennik ma przc- 
nieść do Kalowic, aby tam uydawać 
swój organ dla Zaglębia, Śląska i Kra 
kowa. 

Sensacja bylaby pierwszorzędne» 
gdyby nie to że w zakończeniu swej 
wiadomości tenże „Kurjer Poranny 
donosi, że pogłoska nie wydaje sig 
prawdopodobna. 

I w tym miejscu zdaje się ma rua- 
cję. Informacje pochodzą widoczni ze 
żle poinformowumego źródta, bo po 
pierwsze wiadomo jest ogólnie, że 
praeemysłowcy już kilka lał temu sprze 
dali „Kurjer Zachodni“ spółce. zlozo- 
nej z osób prywatnych, która wydzicr 
żawiła wydawnictwo drugiej spolce. 

Najmniej prawdopodobnie brawt 
wiadomość o prezencie warłości 160 
tys. ał. O taką hojność mikt przemy” 
słowców mie posądza. 

Niewąipliwie w tej calej wzmiance 
jesl i jakies ziarno prawdy. Otóż ue- 
dług pogłosek z dniem 1 paśdzierme 
ka kończy się dla obecnych dzierżaw- 
ców termin dzierżawy. 


Przy głośniku 


KONCERT Z WYSTAWY. RADIOWEJ 
W WILNIE, 

Podobnie jak to było i w innych mia 
stach Polski. gdzie odbywały się wysta 
wy radiowe ,urządziło Polskie Radio na 
Wystawie Radiowej w Wilnie otwarta 
studio. 

Dziś o godz. 19.00 nada Rozgłośnia Wi 
leńska Polskiego Radia ze studia na Wy 
sławie koncert pt. „Ze świata operetek* 
w wykonaniu Wileńskiej Orkiestry pod 
dyr. W. Śzczepańskiej i śpiewaka Kazi 
mierza Dembowskiego. 

TRANSMISJA KONCETU KIEPURY. 

W niedzielę, dnia 3 października rb, 
o godzinie 12.15. Polskie Radio transmiie 
wać będzie koncert Jana Kiepury z sali 
Domu Katolickiego „Roma* w Warsza 
wie. na dochód FON Koncert transmite 
wany będzie na wszystkie rozgłośnie P 
Radia. 

Istnieje też EEE, transmitowania 
koncertu Kiepury z Sosnowca. 


RES . . 
Bezpłatne przedstawienia 


w Będzinie i Sosnowcu 

Bezpłatne przedstawienia filmowa 
„„Persilu* wyświetlane ostatnio w ki 
nie Światowid w Będzinie cieszą się 
niebywałym powodzeniem. 

W doskonale ujętych filmach 
przedstawiono to, eo zainteresować 
musi każdą panią domu, a mianowicie 
zawsze aktualną sprawę czystości w 
gospodarstwie domowym oraz nowo- 
czesne metody prania dzięki zdohy- 
czom cv wilizacji jakim są „Persil“, 
„Heńko”, „Imi” IZAAKA: 

Niezwykle pouczającym jest film 
o sposobach prania oraz o przebiegu 
fabrykacji i dokładny sposób oszczęd 
nego stosowania Persilu do prania bie 
lizny, wełny kolorowej, jedwabiu i in 
nyeh tkanin i jak przytym oszczędza 
sie na czasie i pracy. 

Wyświetlanie tych ciekawych fil-- 
mów w Bedzinie odbędzie się jeszcze 
dzić i jutro. W Sosnowcu od 30 bm. do 
2 października. 

p) 


Śmiertelna walka rywali 


Jeden z nich w Szpitalu 


W mieszkaniu Marii Marczak, za- 
mieszkałej w Sosnowcu przy ul. Kali 
skiej 30 spotkali się onegdaj dwaj ry 
wale Stanisław Merta z Sosnowca i 
Tomasz Szkoe z Czeladzi. 

Między rywalami wybuchła kłót 
nia, w czasie której 

Merta uderzył dwa razy w twarz 

Szkora. 


Gdy Merta w dalszym ciągu ust- 
łował bić Szkoca, ten dobył pistoletu i 
Strzelił do przeciwnika, raniące go 
ciężko. 

Mertę przewieziono natychmiast 
do szpitala powiatowęgo na Pekinie. 
Szkocowi odebrano broń, a policja pro 

| wadzi dochodzenie. 


| Nr. 265 


Zatarg w górnictwie 


rozstrzygnie komisja rozjemcza 


Orzeczenie za 10 do 14 dni 


Dziś pod przewodnictwem główne 
go inspektora pracy inż. Klotta odby- 
ły się konfereneje w sprawie zatargu 
w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego. 
Najpierw odbyła się konferencja z 
trzedstawicielami związków zawodo - 
wych. następnie z  przedstawicielami 
Rady Zjazdu Zagłębia Dąbrowskiego 
i Krakowskiego, a Wreszcie trzecia 
konferencja z obu reprezentacjami. 

Na wspólnej tej konferencji insp. 
Klott zaproponował układ pojednaw- 
czy, żadna jednak ze stronna taki 
sie układ nie zgodziła. Wtedy insp, 
Klott wystąpił z propozycją arbitrażu 
Aczkolwiek obje strony wyraziły za 
ufanie insp.  Klottowi, ten niemniej 
na arbitraż również zgodzić się nie 
chciały. 

Wobec tego zapowiedziane zostalo 
zwołanie komisji rozjemczej. Komisja 
ta wyda swe orzeczenie w ciągu naj- 
BOMAN TE E E TECZEK WÓCJE OGONEK 


ECHA ZAGŁĘBIOWSKIE. 
Pe pożarze ratusza! 


W uł. niedzielę, na zakończenie „Ty 
godnia Strażackiego* odbył się drugi po 
kaz ratowania plonącego budynku tym 
razem pożar wybuchł w lewym skrzydle 
Ratusza sosnowieckiego około godz. 7 
wieczorem. Fo silnych detonacjach spada 
jących bomb lotniczych — jedna z bomb 
zapalających upadła na dach lewego 
skrzydła Ratusza 1 przebijając dach. 
wznieciła pożar w archiwum mieszczą 
cym się na drugim piętrze. W chwilę po 
tym w mieście dał się słyszeć  przerażli 
wy gwizd syren alarmowych. a w kilka 
minut później zaczęły nadjeżdżać straże 
na ratunek płonącego Ratusza, Do akcji 
ratunkowej  bezwłocznie przystąpiła 
straż zawodowa i Huta Katarzyna”. Sira 
że te. po uruchomieniu drabin mechanicz 
nych, pracowały w natarciu 4 prądami 
wody. zalewając rozszerzający Się ogień. 
Następnie przybyła straż fabryki „H. 
Dietel*. która bezwłocznie przystąpiła do 
ratowania znajdujących się osób w Pło 
nącym budynku. zaś pomocy sanitarnej 
udzielały patrole samarytańskie tejże 
straży; jednocześnie straż  dietlowska 
sprawiła 3 drabinę mechaniczną na pra 
wym skrzydle, puszczając po niej przy 
byłą straż Walconi „Hr. Renardć, która 
zajęła się obroną środkowej części płoną 
cego Ratusza. Następnie przybyły straże 
z okp. „Jerzy“ w Niwce. C, G. Schoen“. 
„A, Deichsel* „Hulczyński*. „Huta Milo 
wice”, kop. , Czeladź”. „Babcock — Ziele 
niewski* i Ochotnicza z Pogoni. Ogółem 
w pokazie brało udział 12 oddziałów stra 
ży. 

O godz. 7.50 pożar został umiejscowio 
ny. Pokaz ten wykazał sprawność bojo 
wą straży rejonu sosnowieckiego. 

Po pokazie markowanego pożaru odbył 
się pokaz ognistej fontanny który wy 
padł, bardzo efektownie, Po pokazach 
kierownik akcji zdał raport Naczelnikowi 
Rejonu E. Winterowi. po czym odbyła 
się defilada oddziałów i taboru straży 
przed Naczelnikiem Rejonu. W defiladzie 
zwracał uwagę żeński pluton samarytań 
ski, wyposażony bojowo w spodnie i heł 
my. Po defiladzie oddziały przy dźwie- 
kach orkiestry przemaszerowały na bois 
ko straży dietlowskiej, gdzie po przemó 
wieniu Naczelmka Rejonu E. Wintera. 
odegraniu: hymnu narodowego i opuszcze 
niu flagi z masztu, uroczyście zakończo 
no I Tydzień Strażacki w Sosnowcu. 

Strażak. 


Niebezpieczny cios 
SZTACHETĄ W GŁOWĘ. 
Mieszkaniec Bębła koło Ojcowa Wa- 
wrzyniec Wiecheć pałając zemstą do swe 
go sąsiada Franciszka Wardęgi, napadł 
onegdaj w nocy na idącego drozą wiej- 


ską. zadając mu b. niebezpieczny cios 
sziacheią w głowę. 
Wardega stracił przytomność i w 


groźnym stanie został edwieziony ʻlo 
szpitala krakowskiego. Wiecheć zbiegł 
w niewiadomym kierunku, 


bliższych dni 10 do 2 tygodni. Orzecze 
nie to obowiązywać będzie od 1-go 
września. 

Należy dodać, że według ustawy w 
skład komisji  rozjemezei wchodzi 
przewodniczący z ramienia Min. pra 
cy, dwóch ławników z ramienia Min. 
PERRERA DOGR ZZ 
ZR STESSA WRZENIA, MKW WRAKI 


spraw wewnętrznych i sprawiedliwo 
ści oraz dwóch ławników z ramienia 
związków zawodowych i pracodawców 

W razie  nieprzyjęcia orzeczenia 
przez dwu ostatnich ławników sprawa 
jest rozstrzygana w składzie trzech v 
sób, przedstawicieli ministerstw., 


Ponura tajemnica Śmierci 


76-letniej staruszki w Gołonogu 


Mieszkańcy Gołonoga żyją do dziś 
pod wrażeniem wstrząsającej tragedii 
rodzinnej, która rozegrała się niedaw- 
no temu w mieszkaniu robotnika Sta 
nisława Rusińskiego z Gołonoga. 

U Rusińskiego mieszkała jego mat 
ka, 73-letnia Helen, Staruszka, chora 
na raka, hie zaznała przy boku syna 
ani chwili spokoju. Tak przynajmniej 
twierdzili sąsiedzi, którzy mieli jako- 
by słyszeć dołatające z mieszkania Ru 
sińskiego krzyki, jęki i płacz staruszki 
Mówiono, że 
gyn jej. chory umysłowo, znęca się 
nad nią wraz z żoną Józefą, bije ją i 

morzy głodem. 

Pewnego razu R. miał wyrzucić 
matkę z mieszkania na mróz, a gdy 
nieszczęśliwa prosiła syna, ze łzami w 
oozach by nie  pozbawiał jej dachu 
nad głową, zamknął ją w chlewie, 
Tam w znaleziono Rusińską drżącą z 
zimna i głodu. 
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Kiedy wkrótce potem Rusińska 
zmarła, wśród mieszkańców Gołonoga 
poczęły krążyć pogłoski, iż 
sprawfami jej śmierci był jej syn i 

synowa. 

Sprawą zajęła się policja pociąga 
jąc małżonków Rusiuskieh do odpo 
wiedzialności karnej. Wezoraj Rusiń 
scy stanęli przed Sądem Okręgowym 
w Sosnowcu, jako oskarżeni o złe ob 
chodzenie się z matką, znęcanie się 
nad nią i morzenie jej głodem. 

Oskarżeni do winy nie przyznali 
się. zbadani Świadkowie nie wiele 
światła wnieśli do sprawy, a biegli 
psychiatrzy orzekli, że 
Stanisław Rusiński jest niepoczytalny 

Całość przewodu sądowego złożyła 
sie na wyrok uniewinniający Rusiń-- 
skich z brakn dowodów winy. 

Ponura tajemnicę zmarła starusz- 
ka zabrała z sobą do grobu, 


Gdzieindziej park 


a gdzieindziej popiersie im. Mickiewieza 


Przed wojną światową w Zawier- 
ciu istniał park ,.Bronisławów”. Acz 
kolwiek stanowił on prywatną wła- 
sność, to jednak wszelkiego rodzaju 
imprezy tam się odbywały. 

W parku tym grono ludzi dobrej 
woli. a w liczbie tej i właściciele — 
postawili pomnik Adama Miekiewicza 

Nie jest to co „prawda pomnik w 
pełnym znaczeniu słowa, lecz w każ- 
dym razie tak go nazwać można, albo 
wiem na wysokim kamiennym cokole 
ustawione jest zupełnie ładne popier- 
się Wieszcza Narodu Adama Mickie- 
wicza, obok którego stoi z kamienia 
wykuta postać w stroju ludowym. 

Park ten po wojnie przestał już od 
grywać swą poprzednią rolę, a stał si? 
zwykłą parcelą w pewnej części obec- 
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nie zabudowaną. Stojący tam pomnik 
ulega zniszczeniu. 

Tymczasem w 
Paderewskiego 
istnieje zupełnie ładny park miejski 

nazwany im. Adama Miekiewicza. 

Już niejednokrotnie mówiono tu» 
postawieniu pomnika Mickiewicza w 
parku jego imienia, lecz jak dotąd, 
kończy się właśnie tylko zawsze na 
samym gadaniu. 

Zawiercie jeszcze tak nisko nie 
upadło aby w społeczeństwie jego za 
nikł kult do pamięci Wieszeza Narodu 

Spodziewać się należy, że sprawą 
tą może się nareszcie ktoś zajmie, naj 
wygodniej bv to było zarządowi miej 
skiemu. 


Zawierciu przy ul 
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Wiadomości bieżące 


Dziś; NMP. 
Piątek | Jutro: Władysław | 
24 Wschód słońca: 5,24 
Wrzes. | Zachód słońca: 17,32 


TEATR MIEJSKAE 
W SOSNOWCU 


Dziś w piątek o godz. 20,30 — po raz 
l4-ty przebojowa komedia w 3 aktach 
Romana Niewiarowicza pt. „Gdzie diabeł 
nie może. * w doskonałej obsadzie pod 
reżyserią dyr. J. Gołaszewskiego. Kowe 
dia ta na wszystkich przedstawieniach 
cieszyła się ogromnym powodzeniem. — 
Ceny miejse od 25 gr. 

Jutro w sobotę 25 bm. o godz. 20.50— 
premiera świetnej komedii w 3 aktach 14 
obrazach Jana Vaszary'ego pt, „Małżeń 
stwo“. Udział bierze cały zespół pod re- 
żyserskim kierunkiem St. Szpiganowicza 


który zarazem kreuje główną rolę męską 
Niczwykie interesująca treść sztuki, sia 
ranna wystawa i koncertowa gra arty 
stów. składają się na stojące na wyso- 
kim poziomie widowisko. Ceny miejsc 
premierowe od 50 gr. 

W niedzieię o godz. 11.30 — poranek 
dla młodzieży szkolnej — komedia w 3 
akiach R. Niewiarowicza pt. „Gdzie dia- 
bel nie może.“ z 

W niedziele po poludniu o godz. 16.30 
„Gdzie diabeł nie może.“ Ceny miejse 
od 25 gr. 

W niedzielę wieczorem o godz. 20.30-— 
Fa raz drugi „Małżeństwo”. Ceny miejst 
od 25 groszy. 

—00— 
KINA W SOSNOWCU: 


ZAGŁĘBIE — Tajny płaa Ñ.. 
PATRIA: Nieznośna dziewczyna 


EDEN: Mały czarodziej 
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Pogrzeb ś.p. M. Bazarnickiego 


Pogrzeb zmarłego tragicznie Mariana 
Bazarniekiego. członka zespołu Związku 
Przyjaźni odbędzie się dziś o godz. 15.50 
ze szpitala św, Barbary w Dąbrowże. 
XX 

— OSOBISTE. Starosta powiatu bę. 
dzińskiego p. Józef Boxa wrócił z urlo- 
pu wypoczynkowego i wczoraj objął u- 
rzędowanie, 


— ZARZĄD ZWIĄZKU ZAW. PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH Przemy- 
słu i Handlu Zagłębia Dąbrowskiego w 
Sosnowcu, urządza w nowym lokalu przy 
ul. Żytniej 16 (IE pietro), w sobotę dn. 25 
bm. o godz, 19 zebranie informacyjne 
dia członków i sympatyków związku z 
następującym porządkiem dziennym: 
odczyt mec, Apolinarego Zaremby (jun) 
pt. „Prawa i obowiązki pracownika”. dy- 
skusja, sprawy organizacyjne, wnioski. 

Zarząd zwraca się do wszystkich człon 
ków i sympatyków o liczne przybycie na 
powyższe zebranie. 


— DANCING W KLUBIE TOWARZY 
SKIM. Zarząd klubu towarzyskiego Poł- 
skiego Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Przemysłowych i Handlowych w 
Sosnowcu: zawiadamia, że w nadchodzącą 
sobotę. tj. dnia 25 bm. odbędzie się dan- 
cing, na który zaprasza członków zwią4- 
ku i sympatyków. Foczątek o godz. 21, 
Wstęp bezpłatny. bufet obficie zaopatrze 
ny i tani. 


— KOMENDA KOŁA POW. ZWIĄZ 
KU PODOF. REZ. w BĘDZINIE, zawia 
damia że w dniu 25 bm, tj. w sobotę o 
godz. 19 odbędzie się zbiórka koła w lo- 
kalu własnym przy ul. Modrzejowskiej 
(Hale targowe) w związku ze sprawą tra 
ningów o odznakę POS. 

W dniu 26 bm. tj. w niedzielę odoc= 
dzie się strzelanie z broni małokałibro- 
wej o odznakę strzelecką kl. ITI i IH. — 
Zbiórka w lokalu koła o godz. 8.30, skąd 
nastąpi wymarsz na strzelnicę, Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa, 


— KOMITET FESTIWALU SZTUKI. 
W nadchodzącą sobotę o godz. 19.00 w 8a 
li ratusza sosnowieckiego odbędzie się 
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zebranie Lokalnego Komitetu Festiwa- 
lu Sztuki Polskiej. 
— NAOKOŁO POLSKI. Wczoraj 


odwiedził naszą redakcję p. Edmund Kra 
wec. stały mieszkaniec Jarocina. który 
na rowerze wyruszył w podróż naokoło 
Polski w czerwcu rb. 


— PRZED TYGODNIEM SZKOŁY 
* POWSZECHNEJ. W związku ze zbliża 
jącym się tygodniem szkoły powszechnej 
odbędzie się dzis o godz. 19 na ratuszu 
sosnowieckim organizacyjne zebranie ka 
mitetu tego tygodnia. 


— DOM LUDOWY NA SATURNIE. 
urządza w dniu 2 października w świeżo 
odnowionej sali klubu towarzystwa Sa- 
turn pierwszą zabawę jesienną, Początek 
zabawy o godz. 8 wieczorem. Do tańca 
przygrywać będzie doborowy zespół or- 
kiestry jazzbandowej. Bufet na miejscu 
obficie zaopatrzony. Wejście dla pań i 
panów tylko za okazaniem zaproszenia 
po zł. 1.49 od osoby. Stroje skromne. — 
Komunikacja autobusowa i tramwajowa 
2 Sosnowcem i Beędzinem do godz. 28. 


— ZBIÓRKA PODOFICERÓW REZER 
WY. Zarząd i komenda grodzka ogólne- 
go Związku Podoficerów Rezerwy w Sa 
snowcu, zwołuje zbiórkę wszystkich czoln 
ków podległych kół: grodzkiego, Pogoni 
Dębowej Góry. Środuli, Piasków i Niwki 
na dzień 26 bm., tj. w nadchodzącą nie- 
dziele na godz. 8 rano do lokalu koła 
grodzkiego, Piłsudskiego 9 Cel zbiórki: 
wzięcie ndziała w „Dniu rozerwisty*. 


ROBOTNICZY INST. OŚWIATY. 
Zarząd Robot. Instytutu Oświaty i Kul- 
tury oddział w Sosnowcu zawiadamia 
swych członków. że dnia 25 bm. (sobota) 
o godz. 19 odbędzie się zebranie człon- 
ków w lokalu przy ul. Sienkiewicza 1li-a 
Ze względu na ważność spraw. które bę- 
dą, temat zebrania. punktualna obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 


POSZUKIWANIE OBŁĄKANEJ. 
Wczoraj wyszła z domu umysowo chora 
niejaka Grabowska. lat 38. zamieszkała 
przy ul. Średniej 5 w Sosnowcu. Ktoby 
wiedział, gdzie się znajduje, proszę od- 
prowadzić, względnie powiadomić pod 
wyżej wskazanym adresem, 
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Tydzień szkoły powszechnej 
W BĘDZINIE. 

Pod przewodnictwem prezydenta Izy 
dorczyka odbylo sie onegdaj w Będzinie 
organizacyjne zebranie komitetu obcho-- 
du .Tygodnia szkoły powszechnej“. Se - 
kretarzował zebraniu p. Cieślikowski. 

Celem opracowania programu „iygo- 
dnia“ powołano do życia sekcję propa- 
gandową z przewodniczącym Żakiem na 
ezele i sekcję finansową z por. Zacharą 
na czele. 

Program .Tygodnia* między innymi 
zapowiada w niedzielę dn, 8 październi- 
ka uroczyste nabożeństwo, poczym po- 
chód młodzieży szkolnej. W ciągu „Ty- 
godnia* odbędzie się zbiórka na listy 
zbiorowe oraz urządzone zostaną imprezy 
z których dochod przeznaczono na szkol- 
nictwo. 


Marzenia o SZCZĘŚCIU 
NIE ZOSTAŁY ZISZCZONE. 

Panna Stanisława Chołda. wykwalifi- 
kowana siła do wszystkiego u państwa Z. 
przy ul. Modrzejowskiej 11 w Sosnowcu 
koniecznie chciała mieć narzeczonego, 

Nieraz po spełnionym obowiązku wpa 
dała w związku z tym w głęboką zadu- 
me, snując złotą nić o szczęściu, — na 
rzeczony Jednak jakość się nie trafiał. 

Zwiasiun spełnienia marzeń zjawił się 
nieoczekiwnie w osobie wróżbiarki Józe- 
fy Zachariaszowej (Sosnowiec, Narutowi 
eza 16). Zapoznawszy się pokrotee z isto- 
tą rzeczy, Zachariaszowa zobowiązała się 
namówić dla p. Stanisławy narzeczonego, 
ponieważ zaś wymagało to pewnych ko- 
sztów. przyjęła na zastaw jej palto i kil- 
ka sukien. 

Ułożono plan i umowione spotkanie 
miało nastąpić nazajutrz. Niestety. nastą 
piło ono dopiero wczoraj w Sądzie Okrę 
gowym w Sosnowcu „przed którym Ža- 
chariaszowa odpowiadała nie za niezisz- 
czenie marzeń p. S:anisławy, lecz za przy 
właszczenie sobie jej rzeczy. 

Sąd skazał oszustkę na sześć miesiQ- 
ey więzienia z zawieszeniem kary na lat 5 
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Pien ędzy na wódkę 
BEZCZELNY NAPAD. 

Na podwórze Józefa Żebro w Sosnow 
cu przyszedł onegdaj Władyslaw Jani- 
kowski z Józclowa żądając pieniędzy na 
wódkę od Żebro, - 

Żebro oczywiście odmówił Janikow- 
skiemu pieniędzy. Wówczas Janikowski 
wybił mu wszystkie szyby w oknie, usi- 
łując wejść Go mieszkania. Żebro wybiegł 
na podwórze. wołając o pomoc. 

W tym czasie Janikowski dobył rewol 
weru i strzelił do Żebry, nie trafiając go 
jednak. po czym zbiegł. 


Streszczenie początku Powieści, , 


Znany milioner Dukane przybył s 
swą eórką Kstellą do Londynu by prze. 
prwoadzić wielką operację finansową, w 
którą aaangażował cały swój majątek, — 
Pewne jednak papiery mogły go całkowt. 
cie zniszczyć. te też Dukane postanowił 
zdobyć je za wszełką cenę. Papiery te by- 
ły w posładaniu Brennana. Marek. mlody 
Amerykanin, zakochany w Estelli posta: 
nawia te papiery zdobyć od Rrennana. 
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— Miałem jeszcze * bardzo slabą 
nadzieję... Myślałem, że jeżeliby mi 
się udało przekonać cjebie, że to jest 
prawdą, zanim zawayłeś tę tranzak- 
cję z Brennanem, prośba moja nie 
byłaby daremną. Zyozumiałbyg wte- 
dy, jak potworną jest afera, 
którą pomagasz Dukaneowi ukryć 
przed światem. I... wydałbyś mi pa 
piery. które są w skrzynce Brennana. 
Nawet jeszcze teraz — ciągnął z drże 
niem w głosie — teraz jeszcze nie 
jest za późno. 

— Dałem słowo — szepnął Marek. 


SEZONOWE TRANZAKCJE NAD WISŁĄ. 


W ostatnich tygodniach dał się zau 
ważyć niezwykle ożywiony ruch tran 
sportowy na Wiśle. Właściciele wiel 
kich sadów przewożą barkami wiślany 
mi całe stosy pięknych owoców, które 
w tym roku wyjątkowo obrodziły. Na 


brzegach Wisły odbywają się „na ge 
rąco* tranzakcje na przywiezione owo 
ce, które piękną wiślana plaże zamie- 
niają na giełdę owocową. 

Oto fragment tego sezonowego han 
dlu nad Wisłą w Warszawie, 
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Powiadomiona o zajściu policja poszu 
kuje bezezelnego sprawcę napadu, 


` t 
Sfrza: Z pistoleta 
PODCZAS CZYSZCZENIA GO. 

Mieszkaniec Sarnowa (gm. Łagisza) 

Stanisław Krytowski w czasie czyszcze 

nia w swym mieszkaniu pistoletu, manı- 

pulował nim tak nieostrcżnie, że postrze 
hl się w głowę Krytowskiego przewiczio 
no na kurację do szpitala, 
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Z ZAWIERCIA. 


ś 5 2% 
40-lecie zawierckiej 
„LIRY”. 

Jak to już po krótce denosiliśmy w nie 
dizele dnia 26 bm. znane na (utejszym te 
renie Towarzystwo Śpiewacze „Dira“ ob 
chodzi 40 lecie swego istnienia. 
Uroczystość odbędzie sie według nasiępu 
jącego programu: godz, 8.30 zbiórka za 
proszonych organizacyj i Gości w Domn 
Ludowych TAZ., 929 wymarsz do kościo 
ia na nabożeństwo, godz. 10 uroczyste na 
bożeństwo. Nabożeństwo to transmitowa 


ne będzie przez Rozgłośnie Polskiego ka 
dia w Katowicach. 11— powrót do Demu 


E. PHILLIPS OPPENHEIM 
pos 


Kuszące oczy 
zbrodniarki 


Powieść kryminalna 


De Fontanay zerwał się. Twarz 
jego ożywiła się nagle. W oczach za- 
błysła nadzieja. Położył ręce na ra- 
mionach przyjaciela. W głosie jego 
zabrzmiało głębokie wzruszenie, 

— Marku — zawołał — przyjaźń 
nasza zrodziła się w ogniu bitwy i 
uświęciła krew. Raz zaapelowałem 
do twego serca... i spotkała mnie od- 
mowa, ale to dlatego, ponieważ do- 
myślałem się tylko tych potwornych 
rzeczy, których teraz moge dowieść. 
Masz jeszcze czas powziąć decyzję a 
raczej zmienjć swoją poprzednią. 
Błagam cię w imię naszej przyjaźni, 
abyś zrobił rzecz wielką. Wabkasz się 
tylko ze względu na tę dziewczynę 
Proszę cię... ośmielam się ciebie pro- 
sić. Marku abyś o niej zapomniał 
abyś tę sprawę traktował jak silny 
zdrowy mężczyzna, który ma sposob- 
ność odegrać wielką rolę. Jeśli bę- 
dziesz milezał, staniesz się narzę- 
dziem w rękach Dukanea. Może zdo- 
będziesz dziewczynę, ale sumienie ni- 
gdy cj nie da spokoju. To jest wielka 
rzecz, Marku. Jeszcze raz błagam 


Ludowego, gdzie nasiąpi powitanie goś 
cı przez prezesa Tow. śpiewaczego .Li- 
ra“. 12— próba chórów. Po przerwie obia 
dowej: godzina 16,50 uroczysta akademia 
i koncert chórów, godzina 20— zabawa 
taneczna. 

Organizatorzy obchodu mają nadzieję 
że całe miejscowe społeczeństwo odnie 
sie się do ich uroczystości z jak najwięk 
szą sympatią, na co zresztą „Lira“ w zu 
pełności zasługuje. W tymże samym dniu 
p. Kazimierz Czapla, dyrygent tego chóra 
od dnia jego założenia obchodzi 40 lecie 
swej pracy dyrygenckiej. 

00 


Z OLKUSZA. 


Demorosły konstruktor 
POSTRZELIŁ SIĘ WYNALEZIONĄ 
BRONIĄ. 

Mieszkaniec Przegini. gm. Sułoszowa, 
Jan Glanowski, po skonstruowaniu wła 
snym pomysłem broni ze straszaka. w 
czasie demonstrowania jej wobec wiej- 
skich „rzeczoznawców“ postrzelił się Śru 
tem w bok i zranił Piotra Przeżdzięka w 

iękę. urywając miękosz dłoni. 

Glanowski „udoskonalił straszak w 


cię w imię naszej przyjaźni, abvś zro- 
bił wielką rzecz. 
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De Fontanay cofnął się o kilka 


kroków. W oczach jego, utkwienych 
w przyjaciela, lśnił nie naturalny 
blask: wzruszenie nie pozwalało mn 
mówić wyraźnie, policzki pokryły się 
ceglastymi wypiekami, * usta drżały 
jak u kobiety, 

— Marku — kończył — to nie po 
raz pierwszy historia narodu tworzy 
sie w tak dziwaczny sposób przez ln 
dzi, którym przypadek dał władzę w 
ręce. Od ciebie zależy teraz. co ma na: 
stapić, musisz zadasz sobie pytanie. 
czy niezależnie od wszystkich wzlę 
dów przyjaźni, masz prawo jako czie 
wiek honoru osłaniać szkonika, któ 
remu udało się skorumpować wielkie 
go męża stanu do tego stopnia że w 
dwóch zamierzają dokonać banieb- 
nego czynu? Czy masz prawo, Mar: 
ku? Za dwanaście, piętnaście iat bę- 
dziecz jeszcze młodym człowiekiem i 
wspomnienie to nie opuści cię. Zasta- 
nów sie... 

Marek podszedł do okna i wyslą 
dał przez chwile na ulicę. Już wie- 
dział jak postąpi. ale'w tej chwili ży- 
cie straciło dla niego wiele ze zwykłe- 
go uroku. Po chwili odwrócił się. . 

— Sadzę, że masz rację. Raulu — 


rzs6 kk <a M706:h 0425 E E 
wieczorem otworzę skrzynkę Bren- 
nana. 


De Fontanay przeszedł nrzez po: 
kój chwiejnym krokiem. W oczach 
miał łzy. których nie próbował nawet 
ukryć. Wziął Marka za rękę z kobiecą 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Piątek, 24 września. 

6.13 Piesn „Kiedy ranne wstają zorze” 
6.18 Gimnastyka 6.30 Muzyka z płyt 7.08 
Dziennik poranny. 7.19 Piyty gramofonu 
we 1157 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12,08 Skrzynka rolnicza. 12.25 Komcerf 
orkiestry dętej, 13.00 Przerwa. 1545 Wia 
domości gospodarcze. 16.00 Rozmowa a 
chorymi 16.45 Na statku  emigranckim 
17.50 Pogadanka 18.00 Skrzynka ogolna 
15.10 Program na jutro. 18.15 Płyty 18.30 
Pogadanka aktualna 19.06 Ze świata ope 
retek — koncert 19.50 Wiadomości sporio 
we 2.00 Muzyka lekka i taneczna 20.45 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktu. 
alua. 21.45 Rodzice i dzieci 22.00 Konecii 
Orkiestry symfonicznej 22,50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego Prze 
gląd prasy i Komunikat meteroologicz- 
ny. 2300 Patrz programy lokalne. 

KATOWICE 
Piątek 24 września. 

6.00 Sygnal czasu 1 pieśń poranna. 6.04 
Muzyka ludowa 11.40 Płyty gramofono- 
we, 12.15 Wiadomości b'eżące. 12.25 Życie 
kulturalne Śląska. 13.00 Koncert życzeń 
18.15 Płyty. 15,80 Jak spędzić święto” 15.45 
Wiadomości giełdoweł 18.00 Skrzynka o- 
gólna. 18,10 Program na jutro. 16.15 Kor 
cert rozrywkowy. 18.45 Wiadomości spor 
towe. Dalszy ciag programu z Warsza 


wy. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Sobota. 25 września. 

6.15 Pieśp „Kiedy vanne wstają zorze 
6.18 Gimnastyka. 635 Muzyka z płyt 
1.00 Dziennik poranny, 800 Audycja dla 
szkół, 11.15 Audycja dla szkół. 1140 Pły- 
ty gramofonowe, 11.57 Sygnał czasu ! 
hejnał z Krakowa. 12.03 Dzienn'k połud 
niowy. 12.15 Skrzynka rolnicza. 12.25 
Marsze polskie, 15.45 Wiadomosci gospa 
doreze, 16400. Ttatr Wyobraźni, 16.00 Reci 
tal śpiewaczy. 1650 Obrazki Włoskie. 
17,50 Pogadanka. 18.10 Program na jatro, 
18.15 Płyty. 18.50 Pogndanka aktualna. 
19.00 Muzyka ludowa, 19.40  Pogadanka 
aktualna. 19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Audycja dla Polaków za granicą. 
polityczny. 21.05 Płyty. 2145 Nowości li 
20.45 Dziennik wieczorny. 20,55 Przegląd 
terackie. 22,50 Wiadomości dziennika. 
25.00 Programy lokalne. 
ten sposób. że m, in. dorobił masywną 
lufkę i broń miał używać przy polowa- 
ulu na ptactwo i zające. 

(0) NOWE WŁADZE ZW. PODOFI. 
CERÓW REZERWY. W ub. nedzielę od- 
był się w Olkuszu zjazd delegatów kół 
Zw. podoficerów rezerwy pow. olkuskić- 
go pod przewodnictwem p. Imiołczyka, 
delegata okręgu z Sosnowca. Obszerne 
sprawozdanie z działalności zarządu za 
ub. okres „złożył dotychczasowy zarząd r 
p Barankiewiczem. 

Wohee zrzeczenia się z prezesury m 
Darankiewicza. wyłoniła się trudność w 
wyborze nowego prezesa i władz związ- 
ku. W rezultacie prezesem wybrany zo- 
stał p. Jan Kukułka; resztę członków za- 
rządu zostanie dokooptowanych. 


niemal ezułośgcią. Półgłosem, prawie 
nie dosłyszalnie zanucił wzruszającą 
nie zapomnianą melodię, ale nie był 
w stanje wydobyć słowa. 


ROZDZIAŁ IX 


Z ciężkim sercem, przytłoczonym 
poczuciem komplikacji życiowych, 
Marek wszedł tego wieczora do salo- 
nu, gdzie zgromadzone było elegance- 
kie towarzystwo. Od pierwszej chwili 
pochlebiała mu, ale jednocześnie i 
sprawiła niewypowiedzianą przy- 
krość — serdeczność, z jaką powitała 
go Estella specjalny uścisk jej ręki, 
sposób. W jąkj przedstawiła go go- 


ściom. Nawet Feliks Dukane był dla 
niego jąk najserdeczniejszy, przyj: 
mując obecność Marka, jegli nie z 
entuzjazmem, to przynajmniej z re- 


zygnacją. Marek zdał sobie sprawę, 
z uczuciem rozpaczliwego bólu, że 
zaproszenie jego tego wieczoru nie 
było zupełnie przypadkowe. W zacho- 


waniu Estelli była cudowna, choć 
ukryta poufałość, poczucje przyna 


leżności. która przed paru godzinami: 
napełniłoby go ufnością i szczęściem. 
Również nie było księcia. Marek zwró 
cił na to uwagę Estelli gdy pokazała 
mu mały plan stołu, umieszczony na 
tabliczce z kości słoniowej. 

— (zy miałam go zaprosić zamiast 
ciebie? — szepnęła. — Jakoś nie wy- 
dawało mi się teraz możliwe... a oj 
ciec zgodził się dobrodusznie, gdy 7 
częłam nalegać. 

dn. 7 
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Antoni Hram 


UPIORNA NOC MI ŁOŚCI 


KENIA Współczesna powieść sensacyjna 


(atrzeszczenie początku pomieści). 


wom inżynierom Haczewskiemu i 
Burzkiemu udało sią wynależć masy ug 
aapalającą na odiegłość.Niestety masy na 
ba, jak ją nazwali „bebat. została im wy 
kradziena przez członków wywiadu oś. 
ciennego niejakiego Urybskiego vel Qu- 
terruana i Beatę Krynicką, kierej udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim. 

Przy wynalazcach pozostała tylko mA 
ła, ale najwazniejsza część waszrny. Low 
tórua próba wykradzenia tej scęści za- 
kończyła sią śmiercią Grzywaka w ató- 
rego willi zamieszkiwał chwi'towe Bur- 
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
~eski został porwany na ulicy i Wy- 
wieziony + Poznania. 

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął się szef wywiadu pod przybrany m 
nazwiskiem Grochulskiego i w ten tpo- 
sáb wykradł plany „behy“. Plany te dał 
do sprawdzenia uwięzionemu Haczewskie 
mu. Haczewski przekonawszy się o auten 
tvezności planów — spalił je, 

—0—— 
179) 

Pogodne i bromienjejące wewnętrz 
nym rozradowaniem spojrzenie Próch 
niekiej potrąciło najezulsze struny 
duszy Beaty: duszę i uczucie zazdro- 
ŚCI. 

— Awięc jej szczęście mam tak 
drogo okupić?.. Jej mam złożyć w 
ofierze me gorące uczucia, dziewczęce 
marzenia o szczęściu i życie qałe, roz- 
kosztowaną przedsmakiem szezęścia?.. 
Dla niej to zrobię i tylko dla niej, aby 
mogła dowoli upić się szczęściem. Jej 


(o) NA OCIEMNIAŁYCH. Niedzielna 
zbiórka na ociemniałych przeprowadzo- 
PCK. przyniosła 


na w Olkuszu przez 
dochodu 87 zł. 
ZD 


Z KIELC. 


(k) ODCZYT ZNANEJ LITERATKRI 
W KIELCACH. W dniu 24 bm. w klubie 
urzędników w Kielcach wygłoszony zo- 
sianie ciekawy odczyt dr. Hanny Husz- 
cza - Winnickiej, znanej już w Kielcach 
z poprzedniego swego odczytu wygloszo 
ngo w kwietnin ub. roku, 


Tym razem odczyt zapowiada się bar 
dzo interesująco. prelegentka bowiem po- 
ruszy historię rozwoju typu kobiety 
współczesnej w oparciu o literaturę. 


(k) SAMOBÓJSTWO NA GROBIE U- 
KOCHANEGO. Na cmentarzu w Wierz- 
bniku na zrobie Waelawa Klimaszew 
skiego. zmarłego w ubiegłym miesiącu. 
wystrzałem z rewolweru pozbawiła się 
życia Helena Domagała, urzędniczka. u- 
rodzona w Kielcach. 

Z listu pozostawionego przez Domaga- 
łównę wynika, że powodem samobójstwa 
była śmierć Klimaszewskiego. bez które- 
go życie dla niej straciło: wartość, 


Rewolwer Domagała zabrała nieznane 
mu mężczyźnie z keszeni palta, w czasie 
jazdy pociągiem. 


(k) POSTRKZELENIE  ZLODZIEJA 
NA JABŁONI. Bronisław Gredka, lat 17 
dobrze znany policji zameldował. że gdy 
wracał z zabawy w Bogdanowie pow. mie 
chowskiego i przechodził obok ogrodu 
Jana Tabora, nieznany sprawca strzelił 
do niego z broni myśliwskiej, trafiając 
go w ręce, przy czym w dłoniach utkwiło 
mu 8 śrucin, 

Dochodzeniem ustalono. że redka 
wszedł do ogrodu celem dokonania kra- 
dzieży jabłek. Służący Tabora. który pil- 
nował ogrodu strzelił do złodzieja siedzą 
cego na jabłoni z broni myśiiwskiej ža- 
branej bez wiedzy właściciela. 


| ZOZ O Z A 


mam oddać tego umiłowanego nade 
wszystko Stacha... 
— Czy pani nie słyszala mojego 


pytania? — zapytał przewodniczący, 
wobec przeciągającego się milczenia 


świadka. _ 

— Podtrzymuję w całej rozciągło- 
ści to wszystko, co zeznałam na śledy- 
twie.. Morderca Stefana Grzywaka 
jest właśnie oskarżony, inżynier Sta- 
nisław Buyski... — urwała i dyszała 
ciężko, jakby zmagając się z okrutną 
jakąś siłą. Przy tym jej cięmne, prze- 
pastne oczy płonęły dziko i niesamo- 
wicie. 

Jadwiga uczuła, że krew odpływa 
jej od twarzy, a oczy powleka jakaś 
ciemna, nie przenikliwa mgła, utrud- 
niająca widzenie. Oparła się ciężko o 
poręcz krzesła i. na w pół żywa znie- 
ruchomiała w odrętwieniu. 

Nikt tego nie zauważył oprócz 
Burskiego i Beaty Krynickiej, którą 
ten widok podniecił jeszcze bardziej. 
Wydobyte chwilowo na wierzch ludz: 
kie uczucia utonęły teraz w zalewie 
najniższych instynktów. Zapalała się 
coraz bardziej i z niespotykaną elok- 
wencją i mocą rzucała twarde, brutal- 
ne słowa największych oszczerstw i 
najpodlejszych oskarżeń. Grała swą 
role skrzywdzonej. osieroconej ko- 
chanki Grzywaka po mistrzowsku. 
Wiedziała kiedy należało dla spotę- 


gowania napięcia zniżyć ton niemal 
do szeptu, a gdzie uderzyć gromem 


słusznego gniewu i oburzenia. Chwi- 
lami jej opowiadanie rwało się i prze 
chodziło w bezgłośne, nieutulone łka- 
nie. 

Ostatnio wróciło do Polski polska 
misja specjalna, która badała możliwo 
ści osiedlania się żydów na Madaga 
skarze. Przewodniczący tej misqi mjr. 
Lepecki z MSZ. udzielił intercsujące 
go wywiadu „Kurierowi Warszawskie 
mu”, w którym opowiedział m, in. 9 
dotychczasowym udziale Połaków w 
życiu Madagaskaru: 

„— Życje na Madagaskarze jest 
spokojne i stosunki są pokojowe do 
tego stopnia, że w porównaniu z nimi 
stara Europa wydaje się być jakimś 
Wild Westem. 

Jeżeli ktoś tam siedzi w więzjeniu 
to chyba za niepłacenie podatków. 

— Czy są jakie$ Ślaay epope: Be-- 
niowskiego? 

— Jest to dość popularna postać na 
Madagaskarze. W Tananariwie, ce 
znaczy Miasto Tysiąca, nazwano jego 
imieniem ulicę. Ciekawe jest. że 
plemię Betsimizapaka, które obrało go 
ongiś za króla, po dziś dzień nosj r2 
gatywki, zwykłe polskie pogatywki. 

Krajowcv wspominają go w swych 
legendach i nazywają Wazaha Lawa, 
eo znaczy Długi Biały Człowiek. 

— Czy pozostały jakieś ślady 
form Benjowskiego? | 

— On i jego żona prowadzili wal 
PPS ai DE AZAORE RISTO ZTPRUBDZ EDI TOT RA 
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CENY STAŁE. 


wyspie Beniowskiego 


Polacy czują się znakomicie 


30 tanich dni 


NOWOOTWAKTY SKLEP FORCELANY. KRYSZTAŁÓW, SZKŁA I NA- 

CZYŃ KUCHENNYCH oraz ARTYKUŁÓW SKÓRZANYCH. 
WALIZKI. ZABAWKI DZIECINNE it. p. 

Wszelkie artykuły dla restauracji i kawiarń, 


stwowych i komunalnych dogodne warunki. 


H. ALTMAN 


Sosnowiec, ul. Modrzejowska 19 
OBSŁUGA SOLIDNA. 


Słuchano jej z zapartym torem i 
niesłabnącym zajęciem, Jej przemó- 
wienie wyglądało raczej na mowę 
oskarżycielską, aniżeli zeznanie świad 
ka. W ferworze, jaki ją porwał, nie 
pamiętała, że może to z jednej strony 
wzbudzić uzasadnione podejrzenia w 
komplecie sędziowskim. a z drugiej 
znów dostarczyć poważnych atutów 
obronie oskarżonego.  Dostrzegał to 
prokurator Zarewicz i na jego asce- 
tycznej twarzy rozsiadł się grymas 
niezadowolenia. 

Na ogół jednak powtarzała to 
wszystko, eo mówiła podczas gledz- 
twa. chociaż nadmiernie rozwłóczyła 
niektóre fakty it sama wyciągała z 
nich wnioski. 

Kiedy skończyła, prokuraor Zare- 
wicz postanowił zadać jej jeszcze kil- 
ka pytań. Nie dlatego wprawdzie, aby 
Krynicka pominęła pewne ważne 
szczegóły, lecz właśnie dla ich pod- 
kreślenia. Zresztą był spokojny i nie 
obawiał się podważenia aktu oskarże - 
nia, który skonstruował zbyt dokładne 
aby można było uczynić w nim jaki 
kolwiek wyłom. 

— Powiedziała pani, że oskarżony 
poznał panią w mieszkaniu Grzywaka 
i był jego dobrym przyjacielem. Czy 
od tej chwili, kiedy wyęzuła pani, że 


Buyski specjalnie interesuje się pà- 
nią. koleżeński stosunek pomiędzy 
przyjaciółmi ulegl oziębieniu? — za- 
pytał Zarewicz. 

-- Przeciwnie — odpowiedziała 
Krynicka, w lot orjentując się do 
czego tamten zamierza. —: Pan Bur- 
ski był jeszeze bardziej słodkim dla 


Stefana. 

— Czy pani to odrazu zauważyła? 

s Taki 

— I jaki wniosek z tąd pani mo- 
gła wyciągnąć? 

— Ten, że pan Burski nie jest 
szczerym. Że prowadzi podwójną grę, 
aby nie wzbudzać w przyjacielu naj- 
mniejszych podejrzeń. 

— A teraz zechce mi pani odpo- 
wiedzieć na drugie pytanie: Czy mor- 


kę z tępieniem noworodków, co zna- 
czy z powszechnym tam ongiś zwy 
czajem, który nakazywał, by dzieci 
urodzone w pewne określone dni zabi 
Jać. Reforma ta pozostała. 
— Czy w obecnej chwili mieszkają 
tam jacyś Polary? 
— Na całym Madagaskarze jest 
3-ciu Polaków. Jeden ma cztery skle 
py. Jedna z pań jest zamężna z ofice 
rem Francuzem. 
— A czy są żydzi z Polski? 
— Żydów polskich w ogcle nie ma 
Jest 8-miu żydew francuskich. 
, — Najciekawsze.co spotkałem tam 
ieżeli mowa o Polakach — Kończy 
dyr. Lepeckj swe interesujące uwagi 
— to : 
statek „sedzący pod polska banderą 
Doszedłem do tego w sposeb przypad 
kowy, mianowicie badałem statystykę 
skrętów, zachodzących w porty. Aż tu 
patrzę — okręt polski. Okazuje sie. że 
od póltora roku kursuje pod polską 
banderą. między Majungą i jeziorem 
Kinkony — 
okret polski „Stach”, 
Hieronima Obsta z Poznania, 
Reszta Polaków zajmuje się róż-- 
nymi wolnymi zawodami. Wszyscy są 
zdrowi i czują się znakomicie”. 


Detal 


należący do p. 


TOREBKI, 


Dla P. P. urzędników pań- 
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derstwo nastąpiło na długo pe po- 
gróżkach, jakie oskarżony rzucał pod 
adresem Grzywaka? 

— Od tego czasu upłynęło kilka 
tygodni; dobrze nie pamiętam — od- 
powiedziała po namyśle. 


— Nie mogło więc być mowy ovo 
jakiejś nagłej afektaeji? 
— Nie. Pan Burski miał dosyć 


czasu, aby swój plan przemyśleć we 
wszystkich szczegółach, 

— I tę fotografię, z odpowiednią 
dedykacją, ofiarowała pani Stefano- 
wi Grzywakowi? — Zarewicz wziął 
w rękę skórzaną ramkę. 

— Tak. 

— Może jednak pani obejrzy ja 
jeszcze raz, aby nie było najmniej- 
szych wątpliwości — zaproponował 
podając Krynickiej fotografię. 

— Tak, to jest ta sama. 

— Oskarżonemu nigdy pani 
zrobiła podobnego prezentu? 
Nigdy. z 

— Dziękuję. : 

— Czy obrona ma jakie  zāpyta- 
nia? — zwrócił się przewodniczący 
w stronę adwokata Dobieckiego. 

— Tak. — Obrońca Burskiego pod 
niósł się z ławki i spojrzał do notat- 
nika. 

Salę rozpraw zaległa z powrotem 
grobowa cisza.  Zaróżowiona twarx 
Beaty przybladłą nieco, jakby w oba- 
wie przed osaczającymi pytaniami 
adwokata. Nie straciła jednak właści- 
wego sobie tupetu, jaki znamionował 
ją od chwili rozpoczęcia swych ze- 
znąfń. 

— Czy pani może powiedzieć ile 
razy. względnie jak często oskarżony 
bywał w towarzystwie p.  Grzywaka 
i pani? — zapytał adwokat Dobieeki. 
— Zaledwie kilka razy; dokładnie 
nie pamiętam — odparła przezorna 
kobieta. 


nie 


d. e. n. 


Obwieszezan 8 o licytacji 


Urząd Skarbowy w Dąbrowie Górni. 
czej na mocy $ 83 Rozporządzenia Kady 
Ministrów z dnia 25:VI, 1932 r. o postę- 
powaniu: egzekucyjnym władz skarho- 
wych (Dz, U. R. P. Nr. 62. poz. 530) po- 
daje do ogólnej wiadomości, że dnia 
października 1937 r. o godzinie 11 w 
terminie w Zagorzu przy ul. Miraszew- 
skich 66 odbędzie sie sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu majątku ruchome- 
go Wiktora Polaczka, na pokrycie pre- 
iensji Skarbu Państwa, składającego się 

1) ceeły maszynowej wypalonej sztuk 

18.0000 oszacowanej na sume zł. 360 

2) cegły surówki sziuk 150.000 oszaco- 

„wanej na sumę zł, 1.500. 

. W razie niedojścia do skutku licyta- 
cji w I terminie, drugi termin odbedzie 
sie 20 października 1937 r. o godz. 11 ra- 
no i wyżej wymienione ruchomości w 
myśl $ 92 powołanego na wstępie Roz: 
porządzenia mogą być sprzedane po Ca- 
nie niższej od oszacowanej. 


URZĄD SKARBOWY 
w Dabrowie Górniczej. 


ZKADAŃĄER GAR 28% 


Sygnatura K, 1006/37. 


Obwieszczenie 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbrą 
wie Górniczej rewiru Il-go Jan Duda. 
mający kancelarię w Dąbrowie Górni- 
czej. ul. Sienkiewicza Nr. 11 na podsta- 
wio art. 602 k. p. e, podaje do publicz- 
nej wiadomości. że dnia 6 pazdziernika 
193% r. o godz. 17 w Zagórzu, ul. Krakow 
skiej Nr. 80 odbędzie się I-sza licytacja 
ruchomości. składających się z trema po 
kojowego. krowy krasej i wozu starego 
pa rzecz Spółdzielczego Banku Rzemieśl- 
niczego, oszacowanych na łaczną sumę 
zł. 580, 

Ruchomości można oglądać w dniu ii- 
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym. 


Komornik (—) JAN DUDA. . 
Dnia 18 września 1937 r. : 


9990999999090990YP 


Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P. 
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WOJSKOWY SZPITAL OKRĘGO WY IM. GEN, DR. FELICJANA 
SŁAWOJA SKŁADKOWSKIEGO. 


Został uroczyście poświęcony w 
Łodzi 4-ty szpital okręgowy im. Pa 
na Premiera gen. dyw. dr. Felicjana 
Sławoj Składkowskiego. Na uroczy 
stość poświęcenia przybyli II-gi wice 
minister spraw wojskowych gen. Lit- 
winowicz, biskup polowy woisk pol- 


OZŁOWIEK PRZED SĄDEM. 


skich, dr. ks. Gawlina, oraz szef służ- 
by sanitarnej gen. Ruppert. 

Zdjęcie nasze przedstawia główne 
wejście do gmachu wojskowego szpi- 
tala okręgowego nr. 4 w Łodzi im. 
gen. Sławoja - Składkowskiego. 


Pogwałcona niedziela 


W tramwaju między Będzinem, a Dą 
brową „na tylnym pomoście stał młodzian 
o szlachetnej postawie i uduchowionym 
wyrazie twarzy w koszuli a la Słowacki. 

Obok stali dwaj panowie. Jakiś poważ 
ny kupiec z brodą i pan Kozioł. 

W pewnym momencie młodzieniec „w 
Słowackim chwycił się nagle za lewą 
pierś, potem za prawą „następnie szyłko 
wsunął sobie rękę za pazuchę,  podsko 
czył dwa razy w górę z okrzykiem 

— © rany. coś mnie parzy — i wydo- 
był sobie z nogawki spory, tlący się jesz 
eze miedopałek „cgipskiegoć papierosa. 

Niewątpliwie ogarek wrzucił mu któ 
ryś z towarzyszów podróży, Młodzieniec 
zlustrował obydwu stojących wprost nie 
go panów .po czym podejrzliwość swą 
skoneetrewał na kupcu z brodą. Popa 
trzył na niego chwilę surowo i rzekł: 

— To to tak, to pan zapalone „pagier- 
ki“ ludziom za kołnierze wrzucasz! Wisz 
pan, żeby nie to. że nie chcę gwałcić nie 
dzieli czyli dnia wypoczynkowego. dał 
bym panu taki wycisk, żebyś pan sobie 
ładne parę tygodni w szpitalu odpoczął. 

A tak zmuszony jestem gwizdnąć pa 
na ytlko raz w szczękę. żebyś się pa 
nauczył z zapalonym wyrobem tytonio 
wym tramwajem jeździć, 

I sentymentalny młodzieniec niezwło 
cznie wykonał swą zapowiedź: 

— Za dlaczego się pan bijesz? 

— Jeszcze się cholera pyta? Jak nie 
wisz, to masz jeszcze raz czerkiesie z Gó 
ry Kawarii. 

I młody liryk dał handlowcowi nową 
fange, tym razem w nos, Ale ponie 
waż kupiec w dalszym ciągu domagał sie 
wyjaśnienia przystąpił do podbijania mu 
aczat 


m a m 


ZE SPORTU 


Gdzie bramkarz Piwko 
MIAŁ ZŁAMANE ŻEBRA? 

W sprawie złamania żeber bramkarzo 
wi na meczu AKS. — Hakoach, otrzyma- 
liśmy wyjaśnienie od klubu sport. Czar- 
ni. że tłumacznie AKS.. jakoby bram- 
harz Piwko miał złamane żebra podczas 
meczu z Czarnymi. jest niezgodne z praw 
dą gdyż Piwko grał przez cały mecz i 
zadnej kontuzji nie odniósł. 


Sensacja sportowa 
DLA DĄBROWIAN. 

Mieszkańców Dąbrowy czeka wielka 
sensacja sportowa, Mianowicie w naj- 
blizszych dniach rozegrany zosianie mecz 
w piłkę nożną pomiędzy drużyną złożo- 
ną z urzędników magistratu dąbrowskie 
go i drużyną złożoną z urzędników miej 
scowego urzędu skarbowego. 

Dochód z tej imprezy przeznaczono 
na F. O. N. 


Po każdym uderzeniu właściciel rozło. 
żystej brody zataczał się i całym cięża 
ręm swego ciała spadał na pana Kozła. 

Kozieł znosił to czas jakiś. wreszcie 
rzekł do młodzieyca; 

-— Panie szanowny. Jeżeli ten staroza 
konny jeszcze raz udepnie mnie w nowy 
kamasz. zatrzymam tramwaj į obydwóch 
was wysadze na ulice. 

— Nie będziesz pan taki mocny. 

— Nie? No to spróbuj pan. 

Młodzieniec spróbował i wyrżnął kup 
ca w klatke piersiową, 

— Daj, mu pan jeszcze raz, 

— Proszę bardzo! 

Patriarcha otrzymawszy earn w 
czoło. zatoczył się silniej i wskoczył pa 
nu Kozłowi na obydwa lakierki jednocze 
śnie, 

Pan Kozioł spojrzał na swoje zawala 
ne obuwie i skonstatowal: 

— No,.dosyć będzie. Teraz cię pętaku. 
nauczę szacunku dla cudzych lakierów. 
Panie starozakonnń odsuń się pan trosz 
kie w prawo Wystarczy. 

Tu p. Kozioł huknąl oparzonego mło 
dziana w prawe ucho, następnie dla rów 
nowagi w lewe zatrzymał dzwonkiem 
tramwaj i zręcznym kopniakiem  wyrzu 
cił przeciwnika na jezdnię. 

W ślad za nim posłał handlowca i 
zawoławszy: w 

— Teraz się dranie bijta -- usiłował 
uruchomić wagon. 

Ale sprzeciwili się temu obaj wyrzuee 
ni pasażerowie. wzywające policjanta, 

Sad doszedł jednak do wniosku, że p. 
Kozioł przy dokrych chęciach mógł zua 
leźć inne wyjście i skazał go na 3 dui 
arsztu. 


PATARENI SZA EIERE ROSMTZEW KACA S CZAK EA E ETER TEZY EVASE 


Solvay na czele tabeli 
W. ROZGRYWKACH O MISTRZO- 
STWO A KL. 


Po ostainich rozgrywkach o mistrzo- 


stwo A kl. tabela ukształtowała się na- 
stępująco: 

kłuh gier pkt. st, br. 
Solvay 3 6 11:2 
Fłomień 3 4 1:8 
Zagłębianka 3 4 8:6 
At K, „8. 3 £ 6:8 
Orzel 3 3 6:8 
Czarni 3 2 4:5 
Cynkownia 3 2 1:9 
Hakoach 3 2 3:5 
Sosnowiec 8 2 4:7 
Zew 8 2 5:8 


AMATORSKI KS. — KS. SOLVAY 

W dniu 26 bm. na stadionie P, M. S. 
w Niwce o godzinie 15.30 zostaną roze- 
grane zawody o mistrzostwo A-klasy. po 
między wyżej wymienionymi zespolami, 


5 ERSTE TROJE O WTN TONA M UMY | r 


Nr. 265 


Przekonaj się, że światło elektryczne 


jest najtańszym światłem. 


1 kilowatogodzina pozwala nam na 
świecenie 
żarówką 25 watówą przez 40 godzin 
> BJ, PD, Rób 
» oe, 3 =AG6<$ 
> 75 za 25400 
s N0OERE,, ; PĄQB sy 


Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A. 


q DETERE 
| KINO „ZAGŁĘBIE“ | 


DZIŚ! DZIŚ! 
Potężny film sensacyjno-szpiegowski 


Tajny plan R 8 


film ten jest wyrazem panujących obecnie nastrojów we wszystsich pań 
stwach świata. W rol. gł. JEAN MURAT, VIVIANE RO- 


MANCE, JEAN MAX, ROGER k ARL, BENOIT I IN. 
Początek 17,30. 


Nadprogram wspaniałe dodatki. 


K a 
Kino-Teatr 


„PATRIA” 


Nieznośna dziewczyna 


Doweipna komedia francuska, która zapewnia każdemu 
widzowi 2 godzimy beztroskiego spędzenia czasu, gdyz 


L. Marcinkowski | wyczyny szalonej „nieznośnej dziewczyny” 
i $-ka DANIELL E DAVIEUX 
w Sosnowcu (znanej z filmów „Mayerling* i „Nicpoń“; 


powodują bezustaune salwy śmiechu 
W pozostałych rolach Albert Prejean i Lucien Baroux 


<> <> Anons. Od niedzieli 26 września „ZN ACHOR*© 


DROBNE OGŁOSZENIA 


dawniej kino „Palace“ 


POSADY I PRACE DZIŚ ! DZIŚ ! 
ERETT WEEK CWE Najmilsza rozrywka dla starych 


ZESPÓŁ muzyczny do kawiarni potrzeb i młodych 


my. Zgloszenia Orla 30 lub telefonicznie 


RA Mały czarodziej 


| W rol. głow. Nowa gwiazda wielki 
śpiewak BOBBY BREEN. 


Początek I seansu o godzinie 17.80, 
w niedzielę o godz, 15.30. 


SKLEPY w centrum do wynajęcia. Ëw- 
snowjiec, 8-go Maja 81, 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
BACY KT RORYERYTAOZWKABEKE WIERA ZARAZEM 
POMNIKI 


i rzeźby artystyczne w dużym wyborza 


ZGUBIONE DOKUMENTY 


GALissas sics Aix unieważnia zgubio 


oraz wszelkie wyroby betonowe poicca | uy dowód osobisty wydany przez Magi- 
tanio „WIKTORIA, Dąbrowa, ul, Król | sirat w Dąbrowie Górniczej, 

Jadwigi 46, Telefon "65-436. 25-letnia gww | PRZEWOŻNIAK FRANCISZEK zgubił 
ARNOIA E LD, E, Gozo ROM __—_ _ | książeczkę wojskową wydaną przez -PKU. 


Miechów. < 

PIĘTKA STEFAN zgubił książkę OJ. 
shową wydaną przez PKU. Miechów i 
. dowód osobisty wydany przez gminę Bo- 
lesław. 

SIUDAK STANISŁAW unieważnia zgu 
bione świadectwo szkolne wydane przez 
szkołę powszechną w Rogoźniku. 
PIECHOĆKIEMU ZYGMUNTOWI skra 
dziono legitymacje Elektrowni. 2 losy lo- 
terii państwowej i rozmaite notatki. — 


PIANINO, fortepian  akordion. skrzypce 
harmonię stoliczkową sprzedam. Sosno- 
wiec, l-go Maja 12-a Rutkowski. 
ZA długi żony Julii nie odpowiadam, 
płacić nie będę. Marian Gałka. 


TOE YEPERCZA AAO PORE OE FSE 
Zawody te zapowiadają się bardzo inte- 
rcsująco ze względu na dobrą formę IS. 
Solvay, który obeenie prowadzi w tabeli 


klubów A-klasowych. Znalazeę uprasza sie o zwrócenie do skie 
Przedmecz rezerw o godz. 13.80. nu Elektrowm w Sosnowcu. 
CZARNI — PŁOMIEŃ. | ROZNE 
Mecz o mistrzostwo klasy A pomiędzy | << 


klubami Płomień — Czarni odbędzie się 
w niedzielę dn. 26 bm. o godz. 11,30 na, 
boisku Policyjngo Klubu Sportowego— dzić: 
Przedmecz rezerw o godz. 10. 


ZAGINĘŁA umysłowo chora. Ktoby wie 
dzial. gdzie się znajduje proszę odprówa 
Sosnowiec. Średnia 5, Grabowski. 


JODODOOSODOSOŹ 


JASNA SPRAWA. 
— Zosiu czy w tym sło'ezku była po 
mada do włosów? 
— Nie. guma arabska! 
— Ach, tak? No to jujż teraz rozumiem 
dlaczego nie mogę zdjąć kapelusza z gło 
wy! 


REZERWISTÓW — GIMN. a 
SKIE 2:1. 

Onegdaj odbył się turniej siatkówki 
pomiędzy drużyną Zw. Rezerwstów i gim 
nazjum męsk. na stadionie w Olkuszu z 
ogólnym wynikiem 2:1. 

Sędziował prof. Kolacz. 


ZW, 


Cz z z c CE O W RD, NY a w i nnn |) | 
Wydawca: Helena Monsiorska, — Rsd. naczelny: N, Ćwierk, == Druk. „Nizpree Fagłębia* Sosnowiec, Teairalat l-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipst:. 
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Kino-ieatr „EDEN“ 


